
Ner 40. Kraków, Wtorek 20 Lutego 1894.
„ C x a s »  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

oddzielne Nra Czasu, o le zapas starczy, w Krakowie po 10 cn t., z przesyłka pocztowa 12 centów- 
w e Lw ow ie po 10 cen tów  de nabycia w biurze dzienników, przy u licy  Karola Ludwika 7. 9 . '

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Rocznik

W m ie j s c u  .....................................................................
Pocztę w państwie a u s t r y a c k ie m ..........................................

„ - n ieuneck iem ...............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

oyi i innych państw, należących do związku pocztowego
P r e n u m e r a t ę  przyjmuje się t y l k o  o d  1  d o  o s t a t n i e g o  d n i a  w miesiącu — L
uiędzmi i p r a e k a a y  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać / r a n t  
do Adm.nistracyi Czasu w Krakowie. -  Listy reklamacyjne nieopieczetowane nie podlegaia ODłacie 
pocztowej. — Listów mefrankowanych me przyjmuje się. -  Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się

na cały rok na kwartał 1
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr. 1

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct
3 złr.

3 złr.
L i s t y  z pie

P r e n u m e r a t ę  p r z y f m u l a -  w 1'
Administracya Czasu w  M r a h o w l e  i urzedv - *
8. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskieiro w SiikipnnłM„i! P r e “ " * n « r a t ę  księgarnia
acki 1 9 ,  handel Bajora ul G r o d z k a r g ^ n a f r a f i l a l R ^ i  n W  He r z a % C &
w Rynku gł. -  Ogłoszenia (inserlty) p r z y S  %  ■' .Jan a> ,h«>del Kretschme?.
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cn t., za każdy następny po 5 ^ n t  _ m^J®^a ™ ersza drobnym drn- 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz -  O n ł o s z e o l l  (“a  3 stronie) 
przyjm um : we Lwowie biuro dzienników ulica K arała Ludwika 1 ^ Z S f K ! . . P r e , ; " “ e r “ W  
Kopernika 1. 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam rue de Varenne 88 *biuro ogłoszeń ulica
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemio de fer 44) w P -W  Raczkowski
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, L ipsku, Bazylei i w T c fw n O ' A iW s u l”  t  er (także 
w Berlinie, H am burgu, Monachium i Norymberdze), B Schalek M Diikea F n ’ ®e (tak ie  
(tylko prenum eratę pp. H. Goldschmidt & C om p)- w  P ra n ir f i .^ . .^ D u k e s , .J. D;anneberg, H. Friedl
- p - y j - u ) .  o * * * * , pp. B . i S L r / a a . T c a ;

M O W  A  K i P g e n ) .  (iż  przy zgoła niewinnych ekonomicznych kwesty- więc przy tem, iż ze stanowiska nrawne<ra Awn I
“ 1 “  p? T " e którego Sejmowi odjęto S a J k S ™ ?  “ . to- *• ! * * « * •  P«r-

Z niezwykłem naprężeniem oczekiwano "  1 - -

i waiojeb momeolów, p orw ał. lywotoeTweM^e ttMba“ mitóJpreytem H&fL Ł c t e  ffproiektam i'
bieżącej polityki, zaw ierała doniosłe ośw iadczenia1 ł"v -----------;—  • . . . ■>
przedstawicieli stronnictw sejmowych i dlatego 
przez dłuższy czas dostarczać będzie tematu dla 
politycznych roztrząsań i rozumowań. Nie zamie 
rzam y
tej znaczącej
cyacye, jaki ______

mieszkujące, ja k  i rząd obecny, ale pragniem y [ zostani

ludu i żadne instrukcye nie mogą ich wiązać. __
Hamburger Nachrichten  w yrażają natomiast opi­
nię że ci deputowani powinni poskładać mandaty 
„gdyż, jakkolw iek konstytucya nie zna im peraty­
wnych mandatów, istnieje przecież im peratywna 
uczciwość". J

prowadził w sobotę w dal- 
łd  etatem kolonialnym, 
kilku innych deputowa- 
!m gospodarki kolonial- 

znowu kanclerz Caprivi i bronił 
zarzutem bezprogramowości w polityce 
. Program  Niemiec zasadza się na tem

w - .  < h « i 4 . » .  * * *  i .  - •  ^
I r n a n n f l  h v ł n    * W 188-
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dziś zwrócić uwagę na mowę sędziwego przy- czej do Rady państwa. Czyż to możliwem ażeby szcza • “ 'e 1'81̂  8P°?°bność raz je- drogę.
wńdov staroczeskiego. owiana goracvm zanałem I wazvafkip to iruiuat.ip  I powoiac się na nrawo, w tei mierzą stara .I Paw.;wódcy staroczeskiego, owianą gorącym zapałem wszystkie te kwestye pozostały nieporuszone ‘ aż tami k ra !? I  “ I  Da praW0’ W te) mierze 8 tata‘ Pomimo interwencyi Bismarcka na rzecz frak j  ^ l0 Jedaak w,Scei oficerów, niż dzisiaj,
patryotycznym a pełną głębszych myśli, jak ie  ten będzie gotową ordynacya wyborcza? Byłoby to iż Sejmy s l  t a 'w ł T '0”  zastrzeŻone 1 stwierdzić, tata handlowego z Rosyą, nie ustaje w Niemczech k o Ł T e  ^  biurokratyzmu za owych czasów, 
wytraw ny parlam entarzysta zaczerpnął z bogatej mniej więcej taksamo, jak  gdyby ktoś powiedział, wołana do c r S e f ,a8c>wą powagą, najbardziej po- agitacya agrarna, skierowana przeciw temu traktu W ów czas' k i PFZeZ , la t cierP'eć będą. 
skarbnicy swoich doświadczeń 1 rozmyślań. Jak  iż nie należy wcześniej gotow ać, aż jedzenie bę wyborczej szam dc ’ 1 ^  proJ.ek! reformy towi. Ouegdaj odbyło się w Berlinie zgromadzenie m in is tra c h  7  ^  wc.a ,e . moużl,wa porządna ad-
zwyciężony 1 zdetronizowany książę , ale zawsze, dzie na stole. Ułożenie tej reformy wyborczej mu- czv nrinn®; ” t  naiez3;cie ą nto“ omię krajów i związku rolników, na które przybyło około ‘SO nnLw  h h ® Z pieniędzmi obchodzono się dość 
ja k  M * s ,  przemawia! . t a r ;  E ieger do awoicb . i  przeeiei poraazjó w i a t k i e  L k i U  k“  e8"  e , .Y  f 01^ -  ^ ° * )eeI aezeatoików. Zg ro’m a d z o a , Y ^ S p £ “ 2 1 * ‘W " 1* rachaaW
rodaków w Sejmie czeskim. Słowa te, zamiesz ( polityczne i będziemy mieli przed soba w szvstk ieL n S,m « * względów zasadniczych, niema ża (zw iązku , który w dłuższem Drzemówicniń L i ,  I hi gotowe. Jedyną kolouią, wzrosłą na hań­
cz me w organie, pochopnym do najzjadliwszych kwestye narodowe i rozgraniczenia powiatów i jed n o lito śc^n ra f0 ZDaczenia formaluy zarzut nie- szczył żale rolników. Zw .ązek — mówił Plfitz — L o s v ła ć Pgc ' ^ ^ ^ k f atuerun» ale trzeba

I a * 1 prawa wyborczego, zwłuszczn w pań-1 walczy w obronie niemicckiam-/. lytz 1 posjłac geniusze kupieckie, któreby ła c z v łv
c-rai tóre«0 cechą znamienną jest różnorodność ckiego prawa. Chłopi, nrowadzeni \   ̂ , &en,U8z adm inistracyjny. Zdolniejszy k

wycieczek przeciw zasłużonemu mężowi stanu, ( wszystkie spraw y sporne. W 80-
określają słusznie stanowisko, jak ie  zajął R iegerl Sądzę dalej, że reforma ordynacyi wyborczei I «raanńkólUregil  cecu^ znamienną je s t różnorodności ckiego prawa. Chłopi, prowadzeni nrzcz innkró«, li  &eni“8z adm inistracyjny. Zdolniejszy kupiec
Swoją m ow ,. On, niegdjS  nw’ielbiany i c re i,  Ola- do Bady państw a nie moie się in aeze?  o d b S  “  ■«»?( przeciąg w y g ra li'w ie lk ie  b i ta ) .  P0 nT̂  b  £ . E t a  Z . ™ ’ L T C h J" i“ , l S 0CT '  “i j ' ek “'Sf.kip.h NAimóiir I YA/uil'/ii;  1 ^  uiń zeOy miai ifiphAr* Hn I T o   m  , . . ?r _ - . . . s>ę inaczej odbyć,
czany przez cały naród, on , prowadzący zwarte (ja k  na równej zasadzie z reformą krajowych or- 
zastępy dełegacyi czeskiej śmiało do boju i zwy- dynacyj wyborczych A z tego wypływa, iż nale-1 nie wartobv S ‘e* • 
cięstw, dziś, spoglądając na tak przerzedzone, a ży przedewszystkiem uwzględnić żymenia poszczę-1 bo wszakż t l ! ^  • 
w części rozbite swoje szeregi i widząc, że nowi gólnych krajów, gdyż stosunki w’ tych kraj ch 6
przywódcy na złe drogi wiodą naród, miał prawo ( bardzo - - T ’ • •
i obowiązek zabrać g ło s , skarcić błędy młodo (sunki 
czeskich zapaleńców, wezwać rodaków do odwrotu jak ie  
i do porzucenia fałszywych haseł i szkodliwych wnej

czasu, potrzebnego dla uchwał wszystkich Sejmów I wadzili w r o k u Y e S n  ustawę Z  l T  l ” ! ^  “ iał jechać do Kamerunu Dla każdej 
N ie ,e s  to przecież drobna kw estya, dla której czas pochlebiano T i n d z i l  2 ^  !  1. ^ te n -  ko'on.i potrzeba innego programu, opartego na co

wszakże tu nawet “ iec.° dłQŹ8zego czasu, I papierowych obietnicach. Giełda r a d K ę  z ta k *  s 'u w a n v Jh ^ 011 doświadczenia^ -  Na dziesięć pod-
sTwakn o d ^ ^ ± n dZL°A Zl ł! ŻeDJ ! r , 7 i :n\eja^ 0 l . ^ U h a lo w e g o ;  najlepszy to dow ód'jegS

się przenosi z miejsca na miejsce- 
iono nas za to, że rządzimy z po za 

Scheele czym ekspedycye, bada

jak ie j m ierze? Należy też przy reformie 
Lecz obok ustępów, zwróconych wprost do ro -|baczyć, aby te klasy ludności, które do porządku 

daków, są  w mowie D ra Riegera jeszcze godne w k ra ju , do dobrobytu i do rozwoju bogactwa 
uwagi szczegóły, które dotykają bezpośrednio( najwięcej się przyczyniają, nie zostały przez or- 
ogólnej sytuacyi politycznej i parlam entarnej. M a-(dynacyę wyborczą zupełnie przygniecione i musi 
my na myśl, poruszeń,e trzech dziś tak aktual- my troszczyć się o to , aby mieszczańskie i X  
y ± kr ? ? ” L h l - ± 0*h 0y'> Programu koalicyjnego (ściańskie klasy były ó c h ro L n e  i nie były L z b *

1 h / ó ł n a o - A    u  J  *  1 “

Przegląd polityczny.
l i  raków 19

rządu i zapowiedzianego przezeń projektu reformy | wToTe ^ o litfczn eg o VwplT4 7 !°Ue ‘ ^  P° Zba' |  Na dzisieJ8zem posiedzeniu Sejmu węgierskiego I gie,dovv4 ch u'rz^ z e ń ,  podno-1 j e m n e l 'T o M t o w a l T d ^ n i 6/ 11,11'6 Kb^ ł/ .  niePrzy-

związku mogli być tylko chrześcijanie; zgroma-1 młodych ludzi "bo o fY  -‘? rkn ' ł^ U8'“ y wybierać 
dzenie uchwaliło odpowiednią zmianę statutu. Po dają wiecei odwairi Pnł^ó Zn-08Zą , ill“ at i P08™- 
łudm ow o-niem iecki w łościanin, L u tz , powoływał wie żonaci ktńr I  ^  ^a rdzo oficero-
się na powagę Bismarcka, który pierwotnie trak  ki S no łS *nv  1 h Z w yjeżdżają do Afry-
tat potępił. Deputowani R ing i Hahn referowali I żeli nie nn , 1 .ol)>rczaJowy poziom obniża się, je-

lutego. ( w niosek, dotyczący reformy giełdy. Hahn wvsta tami T “ y  W ciągłem Poż? ci“ 2ta,L t  Si?® Ł  l a r i r ™  w »
obecnej koalicyi. powstania żonem nam zostało zawsze i przy wszystkich uro­

czystych aktach. To prawo zagwarantowanem

, , „ . . - n-iiii o a ję te , albo aby-lm em a wcale mowv W nnhnt* • • • I PaiJ®Lwa na wewnątrz i zewnątrz. W końcu 7srm. I p,o«i.a • *

okazywać się zaczęły Fyśy, wówczas powsrała to 'w y m a g a ^ L ^ e lT w e n J y fh  abyśm y^ t e /a ^  je f  ’ | godzi,nna konff rencya stronnictwa n i e z J l e i ń S  I m e a t'd a ^ o d n J S n U  t ^ k l ^ h  Pa r ' a ‘ ( iaka sięS“ Jc iy  oTecuie w 'a 801! '0 CiekaweJ walce,
taka  polityczna sy tuacya, w której żadne mini chodzi o reformę ordynacyi wybo“ cze d o R f d v  w  ^  ’ ^w iad cza jącą  się w zasa- branie z w ó z k a  U n ik ó w  bvło b °WT -  ~  ^e- Izbami parlam entu. B i l o o d ^ S Ł d  ? T ' f Zy,  obu
sterstwo me mogło się inaczej utworzyć, ja k  przez państwa podnieśli znowu nas? -los i z S  I  Projektami rządowymi wbrew energiczne monstracyą wiecei na e T e K h l i i  Wldz!m^  kantów, zmieniony przez lordów a ,C!, fabr^  
po ączenie s ę kiłku stronnictw. Ale równocześnie skiem domagali s ię , aby nam to prawo zwró-' Za H ™ *  W s^ lk T ^ d e k la m iS e  f “ inVJaI  ̂ t l i * ?

lorda Dudleya, we-
zapytuje Rieger, czy pożądanem jest pozostanie | eonem zostało, o ’ ile nam i r  o d i e to ^ ta } 2^ ' ‘ H ekt.anii rz^dowymi oświadczyło się 46 głosów; Idzą^już ronserw m ys? ^ " ? ^ °  agrarne nie zaprowa- (tny  c h a r ^ te r  p r^zL oD raw dte8^ 30^   ̂ pierwo- 
przy programie odłożenia wszystkich politycznych to w sposób nieprawny, a pod tym względem niezavvis,0(8®i' po,i4czoneJ 2 t.zw . źnie objawionej woli cesarza° 7  w i b ^ f a k f ^ ? '  d/ Ug ktÓrej robotDicy m ają by,
kw estyj i odpow iada, iż nie może to być trwały wołuję się na świadectwo zmarłego Herbsta k t L  L ™  ( f '  należy 90 deputowanych, za- „nowy kurs0 może w tvm n r 7 v n .i l  ' |»twowej asekuracyi, jeżeli oświad^/o • -_. r —
program ż a d n e j  r^adn W  to fvlbo nrowi,nrvnm. I nowiedztał i4 n .o f .! i7 L  ...n ff  ^  I f roztrzygnął spraw ę zaledwie ieden głoa wie. I L , J „ J ^  przynajm niej wypadku, | ś ia ■/.’ -  ubezpieczeniem ' wl§k8zo-

L Izba niższa odrzuciłaP tę po- 
. , wniosek Cobba, poparty nrzez

-U 1..VUW. wvw**  --------  r  i —j  1 •>  u a w c i u le  U Y t U  L

woraa, to także przez worek kłuć one będą. Jest bnej liczby ani obecnych ani głosujących 1 um o-Istennem  
10 rzecz , która przy każdej sposobności na jaw  I żliwioną została tylko przez podstępne i fałszy

XI ił 1 n ... nnnnrrm Qoimin aIzOWoIa cii O I a },1 , OOOn 1 O oJnnAin n a     1 „ . "

postępowanie rządu niesumiennem i pod- 
  _     ^       i przytaczał cały szereg argnir

stąpi, a także 1 w naszym Sejmie okazało się, I obliczenie głosów "ze strony" Jrezydyum ! 'o b s ta ję  I ? y c h ‘“p S e c / w k ^ p n

P I S M A .
Tom ów dw a. —  N akładem  rodziny. 

(Ciąg dalszy).

P 1 1  misty. Zjawisko takie powtarza się często. I  Po-
fA  O  I P,'el U-*ą} pióro» gd-y siS pojawiła książka , nace-
M  n  1 U 1 '  chowana dobrą w iarą i szczerością przekonania,

ale w krytyce historyczno-politycznej jednostronna 
i przesadna zwłaszcza co do win szlachty polskiej, 
w konkluzyi może tra fn a , lecz znów zbyt aprio­
ryczna. Rozbiór tej znaczącej książki „Między Ro- 
syą a Niemcami0 uwydatnia granice i warunki, 
do jakich rzekomo reakcyjne zasady Popiela do­
chodziły i gdzie się zatrzymywały. 

n „, , . . , . . „Polityka i historya nie je s t m atem atyką — mó-
^  rozdział dziejów kraju  w naszem stule- wi krytyk —  i matematycznej konkluzyi wynro 

L k i e t o '6!? 7 S° rozb,ór książki H enryka Li- wadzać niepodobna już dlatego, że czynniki cią- 
f  -fl inić i p f P D1Uf Cie Antonim Helciu. Książka gle się zmieniają. Kto przyszłość przewidzi wobec 
ta  niedośc je s t czytana na obfitość faktów i szcze- słów m ędrca: Deus fe c it  sanabiles nationes terrae
gólów, poglądów i zdan , jak ie  mieści Dwutomowa Nie dlatego się to mówi, aby próżną nadymać
biografia, zajm ująca się więcej poi,tycznym, niż się nadzieją, a żywotności mniemanej czynne da- 
naukowym zawodem H elcJa, je s t uzupełnieniem wać oznaki, ale d la tego , że człowiek że naród 
4 -tomowego dzieła o A leksandrze W ielopolskim — niema praw a pozbywać się sztucznie poczucia ży 
podobnie ja k  2 tomy, po francusku napisane o Wie- wotności... Staw ia autor pytan ie , czy nam przy 
lopolskim, m ieszczą w sobie wiele ważnych rze- jąć  raczej germ ańską, czy rosyjską przewagę' Mo­
czy, których niem a w tamtych czterech tomach, jem zdaniem pytanie zbyteczne, bo rozstrzygnie 
Z Lisickim można się spierać i różnić, ale nikt o tem s iła , to jednak pew na, *że wszystkie sio 
więcej do tych czasów nie nagromadził materyału, wiańsko-szczepowe prądy, prowadzące ku Rosvi 
nik t więcej nie rozjaśnił biegu wypadków. przeważyć nie mogą ‘i nie powinny pierwiastku

„Obydwóch lu d z i, o których mówi autor — ko- rzym sko-zachodniego, który nas w ykarm ił wv 
chałem bardzo, obydwaj byli wielcy miłośnicy oj- chował i ucywilizował.0 ’ ^
czyzny, a  ja k  podówczas było zw yczajem , nie Od lat wielu pod cenzurą w arszaw ską nie wv-
kochali je j platonicznie, ale w ciągłym czynie i szła książka, w nikająca głębiej w stosunki n r? v . 
usiłow aniach.0 I nosząca wiecei pożytku, iak rzec,7. T.HlłwriLn C a .

charakterystyka. Zatrzym yw ać się już niepodobna, ( zaw odow ej, a w tym zawodzie rolnym ^w zom w !? 
choć bardzo byłoby warto. na kraj cały, ze znaczeniem wyższem

dom szowinizm u, lekkomyślności-. . , złeJ wiary r a - |a  jedni na drugich nie zw aźajac, rozchodzą sie 
dykalnych żywiołów —  nie boli tak  w alka , którą iolr ni Yalo^Gnioóli folr nr Ir AnlrLmi.n^L . *
znieść trzeba od obrońców atakowanego błędu, ile 
holi i n iepokoi, gdy widzimy, że niektóre umysły 
idą do ostateczności w tym konserwatyzmie czy 
f’eakcy i, że stw arzają radykalizm na drugim koń- 
cu , dochodząc do konkluzyj rozpaczliwych lub 
wstrętnych. Młodszym był Szujski od Antoniego 
W alew skiego, ale musiał się odciąć od wszelkiej 
solidarności z poglądami tego historycznego pesy-

jak  w założeniach, tak w konkluzyach, pierwsi 
snują suche szablonowe obliczenia i teoretyczne 
dają recepty — drudzy niemniej suche głoszą mo­
rały, bez względu, czy to , czego się dom agają 
je s t wykonalne.

Nie tak  jest w życiu. Ja k  w człowieku, tak  
i w społeczeństwie wiąże się ciało z duszą i j e ­
dno od drugiego wzajemnie zawisło. W pływy tra- 
dycyi, obowiązków, powołania, jak ie  w m yśli Bo-

m oiahsta społeczny powinien zapytać się staty- poznał wszvsTkie ..T 't  , s.ta ,v&w ** em ngtona 
styki i rozglądnąć się w położeniu ekonomicznem Imłodep-n n i p  . akoniltości ówczesne, aż do 
aby jego morał mógł być p r a k f y c z n y T S  nated7  f a ,“ er8tona. Rozbiór listów księ

^ S S S S S S S S b P ^  ? « S Ł i« Ł
ziemia najwięcej łączy patryarchalnym  związkiem d e  7 a sz e  noraJh ' aŻ°n y - Czy sJ«82n ie?  Ży- 
pracodawcę z robotnikiem , najmniej dopuszcza w w  zwierciadło r ° zbite Jak  8«uczone
zysku i targu, a  ztąd najmniej dnie L u  i - j w kaw alkb w przesadnie w vbuialvm r.;
tagonizmu bo w arsztat ziemi wyszed? bezpośre S l i l f  4 ^  f 1'™ 1® zna-)dllJe dz^  siłę odporna
dmo z rąk  Stwórcy i ma w każdej skibie f S ait.0Śc. wp Jw ów , jak im  z położenia n ls S
jego tchnienia. W iększa własność, choć ta  nazw? t JU u egam y’ oddziaływ a na charaktefvbezbarwna est WVf»AM™ 00 . ia  D a m  > tworzy częstokroć omtraKteiy

m agają po następcach dawnej szlachty —  jak ie  zowanvcb k lnst^ tucyach ustalonych i skrystali- 
o mej krzywdzące szerzą sądy, wiadomo. Je- trzeba' Splsać llI8toryę tego kraju — „ nas
den z najznakomitszych i najzasłużeńszych oby-1 wvn„' aiatrzy r.ny wac się nad kam ieniam i grobo- 
wateli kraju , niegdyś uczestnik reformy o b y c z a -L iL n i i zbierac szczegóły życia, przejść nie- 
Jów szlacheckich za Andrzeja Zam oyskiego pó- m -ohnw ^’ w alk .ci§ik ich > lo8Ów zawistnych, i z tych 
zmej najw ytrw alszy wśród najtrudniejszyfh  wa- fów T f  T  ^ d°byWaĆ cz^stki "spóh iych  dzie 
ranków  tej reformy moralnej i ekonomicznej kon- za c-łówr. P! hl8tory§ em igracyi, musi
tynuator, co szerzył przykładem, to poparł i stre 7V„ 2 dJo brac nekl'ologię w Rocznikach
ścił pismem w tej wybornej książce. Paw eł Po Lał hutory czne9°, zwłaszcza gdy ją  pi-
piel o dziele swego przyjaciela, z któiym  I w każdej dzielnicy kra^u
wspólna ścisłość zasad łączyła, nie mógł milczeć, życie k ? ń t  '’ Jednostkach> stal0 i stoi dotąd to

t PwiT“w,X!£ tńŁw,= fci- n*’* w “ny-m rz,“e’w '“ l0

sk iej, aż po L ipsk .0 Piotr S teinkeller, zasłużony 
w handlu i przemyśle krajow ym , ma tu należn? 
wspomnienie: „rozrzucił w kraju  k ilkanaście milio 
nów, ożywił przem ysł i gospodarstwo, urządził ko* 
mumkacye pocztowe, bez nieco knm; ąaził a o ' 
nie byłaby pow stała0 S ° h}  Warszawska

„Piotr M ichałowski w każdym  przedmiocie hvł 
m istrzem 0; nam zostały tylko płótna misLzowski?- 
go pędzla i pamięć trzechletniej działalności urze- 

czele. K ady adm inistracyi w Krakowie 
W kilku rysach portret daje poz.mć talent i cha- 
a ^ e r  tej wmlostronnej i potężnej postaci.

O bkizyneckim  mówić nie łatw o — męstwo oso­
biste błędami wodza zaćmione. Popiel maluie ch i 
rak ter bez skazy i duszę w z n i o s ł a  koń fy  sło-' 
w am i: „Skrzynecki był to w zupełności ż o W z  

hrystusow y0 Dalej krótki życiorys poety-żołnie- 
za, jenerała  F ranciszka Morawskiego 

Bardzo pouczającą je s t biografia Józefa Gołu- 
chowskiego, a podobno jed y n ą , z której możemy 
poznać bliżej filozofa, co z mistrzem Heglem zwv" 
cięską stacza w alkę, uwielbianego profesora 
wersytetu wileńskiocn   iw eisytetu w ileńskiego, następnie zawołanego g o ­
spodarza, który od rejestrów  w raca znów do ksfac 
| pisze niedość dziś znane D um ania  W r 1831 
ja k  się tu dowiadujemy, Gołuchowski w ykładan i 
publicznymi w W arszawie z dziedziny polityk? 
filozofii wstrzymuje młodzież od w rzasków  Hono 
rutki, knowan spiskowych i wpływów L elew ek  
Jeśli się me mylę, w pojęciach filozoficznych P o

. • . - Górskim zgodni | środow isk!?1 wrycb sto8unkacb publicznych swego
a obaj równą w tej mierze mieli kom petencyę ry k o J i L ;  Wt,ęc 1 tu P a d z i e  przyszłemu histo- 
Lkonom ią polityczną Popiel, o ile wiemy, wcale k a r s E h  yw ae się w nekl-ologa cb d: 
lub mało się zajmował i zachowywał pewna nte p - ,  v
utnosc wobec różnych, krzyżujących się system a- c h o ć ^ e  ,bezwz&1§dnym chwalcą nigdy nie był;

 - -  - 11 ł2ą  w oku staw ał nad grobem przyja-
iniłr.i^.; y !oa ł. surowym sędzią. Nieraz nie oszczędził

tów umiejętności, którą miał jeszcze za nien«ra. .  ^

loną. Natomiast praktyk w gospodarstwie roluem miłości yw ł?fiSU- •-i w adm inistracyi własnego mienia, trafno „0,1 w ' asneJ czy rodowej, która z żalem rodzi-adm inistracyi własnego mienia, trafne pod 
wielu względami czyni tu uwagi.

Od naszych bied domowych, od kw estyi rato 
w ania ojczystego zagona, przerzuca autora w sfere 
dyplomacyi europejskiej i high l i fu  londyńskiego 
Książka, mieszczącą koresnoodenmzo oł,,.. 1 •

t" - ,— . — j 7 gabinetu St
Jam es. W ystępują wspomnienia z pobytu w Lon-

nv toi  J IUUUV»cj, Kioia z zaiem roazi-
w laini, cz^8 t o łączy i w ytknął błąd i wskazał 
hvwni Zas g ‘ miarę. Ale też tem Cenniejszą 
W -/him-2 Jeg° U8t. lub z pod jego pióra pochwała. 
„ notoJ  e wspomnień pośmiertnych przesuw ają się
niewieście° ° WyCb> uczon^ cb’ obyw ateli i postaci

1 • ’id ila.era* Kazimierz Tański w 47 bitwach — i ja- 
?k W n  n ik ł czy nny odział, od Kościuszkow- 
sKiego pow stania, legionów, do kam panii hiszpań-

zwłaszcza w formułach, zastosowanych do nolitvkT 
Andrzeja Zam oyskiego dziś iuż n.V »  ! J  ' 

czytać nekrologu, choć go pisze tak h r  ? 7 starcza 
k a n i  iw iadek  i
książk i, ktńraby szczegńlom , w y k a z ik  S m  7  
moralny na cały kraj i przykład p,yw
rozchodzący się z Klemensowa p r z e z T a f t L ^ ^  
ści. Mąż, którego imię bvło b n J l i t  wzydzie- 
brych przedsięwzięć
daniom chwil politycznych w alk i bnr?P n °w  Za' 
wiernie przy swych zasadoefi ; , ’ cboc stał
rze. Boleść ostatnich la t w ygnania T r a f  ̂  Wi®' 
owoców całego życia nrzeim m TT r.02proszenia 
kiej chrześciańskiej duszy ' ' a  CZClą d la  wieI‘

(Dokończenie nastąpi).
L. D ę b ic k i.



znowu do Izby w yższej, k tóra  go znowu zmieni, 
a tak  spraw a stanie na ostrzu miecza. Z daje się, 
że rząd je s t zadowolony z bezwzględności lordów, 
gdyż opinia publiczna w ystępuje coraz jaw niej 
przeciwko opozycyi Izby wyższej. G abinet pro­
wadzi pozaparlam entarną agitacyę z rosnącem  o- 
żywienieru. W ostatnich dniach odbyły się w S.

CZAS z  Wtorku 20 Lutego 1894.

dlem rogatem , to praw da, ale napływu zbytecznego K azim ierza Badeniego. Jem u też należy się po- 
bydła tego z K rólestwa u nas obawiać się nie po- dzięka za to , co już zdziałał i czego działać nie 
trzeba, bo hodowcy nasi i przedsiębiorcy tuczenia przestanie. (Brawo).
wcale innego m ateryału potrzebują, a przytem P. X. H a  m o r a  k dziękuje imieniem posłów 
bardzo naturalny m ają respekt przed zapaleniem ru sk ich , jako  najstarszy w iekiem , ks. Marszałko- 
siedziony ltp. chorobam i, jak ie  sobie z zag ran icy |w i za jego bezstronność i wyrozumiałość w pro-

Tj „  t . • • ... . . Vr'ii ‘ tt .w schodniej sprowadzić można do obory. Niektóre I wadzeniu rozpraw  bez względu na różnice stron-
W ^  yul/r ‘ w V lc to ria  Hail w Ports- pisma zaczynają też u nas posądzać hr. St. Żół nictw i narodowości. Serca Rusinów wdzięczne sa

mouth zgrom adzenia liberalne, na których prze towskiego, ze w ystąpił tak  ostro przeciwko trakta- za to ks. M arszałkowi. (O klaski)
h iP ^ ł Aa ?m atU'i ^  Port8mouj h za D °m tylko z opozycyi do X . A rcybiskupa, który N astępnie zabrał głos p. Nam iestnik hrabia B a-
bierał głos m inister Acland, który bardzo dow ci-lza  swej bytności świeżej w Berlinie starał s i ę l d e n r
LDtl! i PJ ie ra łz8WOjK w^ ci.eczkki lordom rzekomo o to, żeby Kolo polskie usposobić przy- Łaskaw e słowa w imieniu posłów do mnie
P h f ih ^ r i f i  «■ obTecDy'ch<?1bp< I z b y " / 1ższej: jaźnie dl a traktatów . Nie przypuszczam absolutnie, zw rócone, wysoce sobie cenię. Nie chciałbym
Cham berlaina, S ir Jam esa  i Goschena. W Londy- żeby w insynuacyach tych było cokolwiek praw dy, w praw dzie, aby to tak  wyglądało że ulegam te-

t Z  r • Jlam Ha,roourt, że Izba wyż Mieliśmy tu koncert małego Ą rturka Argiewi roryzmowi szanownego sprawozdawcy jeneralnego
fpH 11 Przeciwniczką wszelkich reform będzie cza. Zachwycił nas, a stwierdzi! wystąpieniem komisyi budżetow ej, jednakow oż muszę powfe- 
7^rnm a d1U81-a  ^  prą<}0W1 0pinn Publicznej. swem sław ę swego talentu. Je s t to rzeczywiście dzieć, że w tym roku istotnie wyjątkowo zadanie 
Zgrom adzenie przyjęło rezolucyę, w zyw ającą rząd zjawisko fenomenalne. Tutejsze gazety niemieckie Ł o j e  było bardzo ułatwione i w skutek tego za 
do bezwzględnej opozycyi przeciwko lordom. Re praw ią mu szczere pochwały na wyścigi, a nawet sługa moja zbyt mała. Szanowni p a n o wi e z a ł a -  
Tvlbp l “ otyv!ow,ał bardz0 dra8ty cznie Labouchćre. z wielkiem uznaniem w yrażają się o nauczycielu tw iliście się nietylko z przew ażną częścią mate- 
S  f e h i  f e n  i‘ g  i >Cy ~  m° W1 °un r a m °gą zn0‘ A rturka> P- Rożnie z W arszawy. Co to musi być ry a łu , który był dla was przygotow any ale i SSn ^  to ry jiw , m em ających żadnego man- za nauczyciel -  mówią -  który w 3 la ta  talent, z wnioskam i z inicyatyw y poselskiej w ychodzą-1 służebniczek 
datn, przez przypadkow e; urodzenie przyw łaszczało oczywiście wrodzony, wyższy, umiał doprowadzić cymi. Załatw iliście się zatem ze sprawam i nie- L  S i  ą m  , łr t
sobie praw odaw czą w ł a d z ę . - N a  tern samem ze- do takiej doskonałości technicznej. U A rturka sa tylko pod względem  ilości ale i iakośei ź J l t  I V  ^  enn . ’ , Towarzystv
braniu uchwalono naw et w program ie liberalnego mego zaś w szystkich w podziw wprowadza iego że większość J i  Wvs. Izh^ L  i  ': .  E L zł!"d k ™ serwatory

W ydziału krajowego 4000 złr.; dla stowarzyszeń 
akadem ickich do rozporządzenia W ydziału krajo­
wego 700 złr.; Tow arzystw o im. Adam a Mickie­
wicza 400 złr.; stowarzyszeniom rzemieślniczym 
do dyspozycyi W ydziału krajow ego 1.300 złr.; 
Tow. pedagogiczne we Lwowie na l,vowską ko­
lonię w akacyjną 200 złr.; szkoła SS. Felicyanek 
w (Jimowie 300 złr.; Przytulisko w iedeńskie 100 
złr.; Towarzystwo pedagogiczne we Lwowie na 
pokrycie kosztów walnego zgrom adzenia 200 złr.; 
Józef Poliński na wydawnictwo dzieł stenografi’ 
cznych 200 złr.; kolegium profesosów szkoły po­
litechnicznej we Lwowie na wydawnictwo biblio- 
teki politechnicznej 600 złr.; na wydawnictwo 
dziełek ludowych we Lwowie 1000 złr.; A leksan­
der Barw iński na wjdawDictwo ruskiej biblioteki

szych i koniecznych rzeczy poświęca się mniej po­
trzebne.^ T ą  zasadą kierowałem się, sprzedając wyżej 
wymieniono przedmioty, tę zasadę stosuję i do za­
mierzonej sprzedaży dywaników. Bez nich kościół się 
obejdzie, ale okien, c rnatów i t. p. rzeczy koniecznie 
potrzebuje. Będzie dobrodziejstwem dla kościoła, a 
nie wandalizmem, jeżeli mi się uda sprzedać dywa­
niki Uniwersytetowi Jagiellońskiemu za 8.000 złr., 
aby za uzyskane pieniądze odnowić zakrystyę, dać 
nowe okna w kaplicach i pokryć dług za restauracyę 
ornatów.

Kraków dnia 19 lutego 1894 r.
Z poważaniem

-A. J .  K rzem ieńsk i , 
archiprezbyter kościoła N. P. Maryi. 

T ow arzystw o Tatrzańsk ie .  Wczoraj odbyło się
C«n%  We JjW0W' e zR:> Tow. im. Szew-1 w sali posiedzeń tutejszej Rady miejskiej" pod"" prze*

wvch rirnkichŴ m e f a  Wy WniCtW0, dzieł nauko- wodnictwem hr. Stefana Zamoyskiego XXI walne 
wych ruskich 6 0 °  złr.; czasopismo> Dzwionok  100 zgromadzenie Towarzystwa tatrzańskiego PrzewodnT
X ;Cvrvl" SipW b ”Gr T f e ‘ W W iedai“ IW  złr.; czący, zagajając posiedzenie, powitał 'p Edlarda  

bniczek ruskich* tent! s t f e  ? ° W1Cy^  sióstr Heppego, delegata Tow. we Lwowie, tudzież Dra Mi - 
F red ry  500 zR • lmie’ kolaj a Fedorowicza, delegata oddziału Czarnohorskie-

,n n  ..,!łr-’ ^ T °!!arZyStW0 muzyczne | go w Kołomyi. Po odczytaniu i podpisaniu protokó-
braniu uchwalono nawet w program ie liberalnego mego zaś w szystkich w podziw k T oZ
stronnictw a postawić zniesienie praw a w eta Izby spokój, a  przytem  głęboka uczuciowość gry. danie było u ła ti io n e  właśnie z tego p o w o d u 1  L w S e  3000 ZT  t L * ^ ^  ™ muie R a d z e n i e  odczytane

S  e j  n i . ganizacya tej W ys. Izby. J a  byłem zawsze zwo­
lennikiem takiej organizacyi i dlatego się cieszę,

Ja k  już wiadomo z telegram u, Sejm został zam-

wyż8zej - * I ----------------------------------------------------------- o- / -  .V było ułatwione właśńie

D ziennik serbski Zastawa,  wychodzący w No­
wym Sadzie w południowych W ęgrzech , podał 
now y sposób załatw ienia obecnego przesilenia 
w Serbii. Zastawa,  k tóra utrzym uje ścisłe stosunki 
z radykalistam i, dowodzi, że dynastya  Obrenowi- 
czów niegodną je s t zasiadać dłużej na serbskim 
tronie ‘ ‘ “
zdegenerow ała 
do tronu
członka rosyjskiego panującego domu. Obecnie I sejmową.” P’ N am iestnik prosił księcia M arszałka rW y só k ieJlzb fe"  wiadomość ta  w iary nieTnaTazła 
je s t najstosow niejsza chwila do w ykonania tego o dopełnienie potrzebnych formalności. (b raw a); nie znalazła w iary i u najbliższych to
zamiaru, a lud serbski musi przeprow adzić swoją f Pn nrlnwtonin ^wo^kai,, a., „a   u . J jo  *o/.you io
wolę. W ypędzenie „niecnych Obrenowiczów“ i po 
wołanie rosyjskiego księcia będzie odtąd progra-| 
mem radykalnego stronnictwa. Te propozycye Z a ­
stawy, na razie może teoretyczne, są oczywiście 
odbiciem pewnych planów serbskich kół radykał 
nych. Pogłoski jed n ak  rewolucyjne nie są na ra-

, .. . . . .  _ * 8 ?  Powodu, że l Lwowie 3000 złr.; Towarzystwo „H arm onia11 we

Lwowie 500 złr.; „Bojan" we Lwowie 200 złr.; I 
„Lutnia" w Krakow ie 200 złr.; „E cho“ we Lwo-

Marszałek krajowy, książę S a n g u s z k o :
W ysoki Sejmie!

Po wielu tygodniach pracy sejmowej sesya zo 
staje zam kniętą. Jakkolw iek wiele spraw ozdań i 
przedłożeń W ydziału krajow ego przy skromnym 

. . - . . .  czasie nie przyszło na porządek dzienny, to je-
zie niebezpieczne, gdyż arm ia serbska stoi po stro-1 dnak sesyi obecnej bezpłodną nazwać nie można, 
nie króla A leksandra i dynastyi Obrenowiczów. Czas nie został stracony na marne. Oprócz róż- 

Według: informacyj ajencyi bałkańskiej w na j - l nych spraw  natury budżetowej i adm inistracyjnej 
lepiej poinformowanych politycznych kolach Zofii 1 uchwalono nader w ażną dla finansów kraju usta-

Po odczytaniu protokółu posiedzeń zabrał głos I warzyszy politycznych tego mówcy, który to wy
powiedział, a kto w ie, czy on sam w to wierzy. 
Zdaje mi się, że chwycił po prostu za broń, k tórą 
miał pod ręką, która mu się zdaw ała w ygodną i my

przyjmuje zgromadzenie odczytane 
przez sekretarza sprawozdanie z czynności Tow. za 
rok ubiegły do wiadomości. Ze sprawozdania tego 
wynika, że Tow. z końcem r. z. liczyło 1866 człon­
ków, że wykonano dobudowę dworca tatrzańskiego 

nau-1 w Zakopanem kosztem 7.035 złr., poczyniono zna­
czne ulepszenia w obu schroniskach przy Morskiem 
Oku, posunięto dalej robotę gościńca w dolinie Ko­
ścieliskiej, naprawiono drogi i ścieżki w wielu miej­
scach; prócz „Pamiętnika" wydano 5 nowych wido-

loeicznvch dla zakładu im ‘ ‘ ,  e<> k(iw z Tatr w heliograwurze, tudzież broszurę Dra
wie óOO złr Ossolińskich we Lwo- Ponikły: Zakopane in  der polnischen Tatra  in

N a c l e  rolnictw a i górnictw a: D , G » a w  Pio. £ £ £ £ .

zw ierzątn dom ov^^hlttCt̂ ^ ^ ° 7l r^CZni^ f ^ z y o to g ia  daiej wspomina sprawozdanie, że dyrekeya kolei paó’
r»7 knwv Hla i i! i8Z Poz^ ‘ I stwowych w Wiedniu, uznając pożyteczną działalność
czk o w , dla Kołek rolniczych 5.000 zl,.; Tow. T .w a r z , , t . , ,  „dwlelił, i , . ,™ ]

o . ^ akS :,“  *  podziekiwraślal, że tą bronią we mnie trafili Ale nie^trafił, bo ja 1 wydawnictwa
żadnej ery nowej nie inaugurowałem ; żadnej ugody rybackie w Krakowfe 2 5 0  zfr • I dla delegatów za ich gor-
z tymi panam i nie zawierałem, a zrobiłem to jedy- > • . .  . >

są, wszelkiej podstawy. Podobnież fałszywą jest w spraw ie ustaw y o konkurencyi kościelnej, w mia
wiadomość, jakoby bułgarski m inister wojny otrzy   . . .
mać m iał zaproszenie do obejrzenia wraz ze swo 
im sztabem  jeneralnym  fortyfikacyj rumuńskich.

, , - — , ua wydawnictwo I liw ość około rozwoju Towarzystwa.

nie, że mówiąc z nimi prywatnie, powiedziałem im i I ^Na T e Te ?p r z T m y  s T o ^ w f e z a k ł ^  ril*' k h Ł  f e 8* nastąpiło sPrawozdani6 ze stanu kasy. Do- 
publicznie z tego miejsca powtórzyłem , co jest robót kobiecych• szkoła ^  “ a«kl chód To^  ,r- z- ^ o s i l  14.635 złr. 3 ct. (licząc
notry.ehnAm nhv NamiAainiir „ „ . . i . :  . __  J  ziałowa im. św. Scho-1 w to pożyczkę 4.000 złr.). rozchód 13.977 złr. 17

przemawia-
komisyi kontrolującej, uilzielono Wy- 

na wniosek p. Jendla wy- 
Feliksowi Wiśniewskiemu 

za gorliwe jednanie nowych członków i przysparza­
nie przez to funduszu Towarzystwu. Obecny na zgro­
madzeniu p. Feliks Wiśniewski dziękuje za uznanie. 
Następnie uzasadniał Dr Kasparek wniosek Wydzia­
łu w sprawie funduszu rozwiązanego oddziału Towa­
rzystwa, przemawiając w gorących słowach za prze­
kazaniem całej spuścizny (952 złr. 24 ct.) oddziało-

. przec;w wnioskowi

potrzebnem, aby N am iestnik cesarski wobec wła- lastyki w Krako\AJe W ł  7 łr H7 Lnit i,/,r ' f T 'V, “  Pożyczk§ 4-000 złr-)i ^ c h ó d  13.97 
snego sum ienia znalazł podstaw ę do popierania i m ywana przez Tow n r a c v ’ k h i  t ” y ’ ® wniosek p. Władysława Fischera, p 
uwzględnienia alnuznych. n n ,ia rk „ „ ,„ v eh  . k . l 700 d r . ,  » k o ia  ro b it k o b L ,c h  r r " Ł n e d ; k t ) ef d ) Ł r . “ „ ™  1’i  konlrolu" ' ei- udzl

nek w Przem yślu 420 złr.; Towarz. pracy kobiet rażono podziękowanie’ p,
na ak- 

dążeń na- 
obowią- 

możności finanso-
w Kołomyi 250 złr.; Tow. pracy kobiet w K rako­
wie 500 złr.; muzeum przemysłowe we Lwowie

’ m,izeum przemysłowe w Krakowie | madzeniu
2000 złr.

żujących ustaw  i w granicach 
rę możności złagodzono klęskę zeszłoroczną. wej państwa.

W czasie sesyi powstał wniosek z inicyatywy Nic innego nie robiłem i na przyszłość nie u- 
poselskiej, wniosek doniosły, regulujący sprawę czynię. Przy  tych zasadach , które wypowiedzią 
ciężarów szkolnych. Spraw a ta, zajm ująca w wy- łem i których jak o  N am iestnik przestrzegać mu- 

. aokim stoPniu um ysły członków tej wys. Izby, nie szę z żelazną konsekw encyą, ja k  długo Namie
K O r e S D O n d e n C V a  . . C z a S U ‘i K i  8am^ W l 0br  n0W^' 0 d  szereSu bowiem lat stnikiem  będę —  pozostauę. A zostanę przy nich 

•t J  M | była w różnych formach w entylowaną i badaną, albo z reprezentantam i narodowości ruskiej, albo
D awna ustaw a orzekała formalnie o bezpłatności też pomimo nich. Co zrobić można i trzeba — 
nauki, ale przesuw ała ciężar finansowy na opłaty uczynię! — (Brawa i oklaski).
r f n f e  ~  WD108ek hr; S tanisław a Badeniego za- JE . książę M arszałek S a n g u s z k o  dziękuje I rzelcowi JanoWi Passakasow i' w Cucvlowie 'now 
radził nierównościom i przeprowadził zasadę bez | w imieniu swojem i JE . X . Metropolity za tak | nadwórniańskiego 60 złr. '

N a  r o z m a i t e  c e l e :  D la XX. Unitów chełm­
sk ich , ich wdów i sierot 1.500 z łr.; Tow. ra tun­
kowe ochotnicze we Lwowie 300 z łr .; Tow. ra tun­
kowe ochotnicze w Krakow ie 300 złr

P o z n a ń  17 lutego.
(*) Dawno to już temu, ja k  donosiłem, że po

Ł w / d e Z S r u e f  d lŚ lo fe /^ D z li *  “ W 1 «**> toM et^ucją. I uszajfo iKoncesyę niepomiernej d ^ o s to S m ^ D z iś  spraw a | Tern znam ienniejszy jest ten wniosek, że wyszedł | ciecha Dzieduszyckiego i H am oraka.
owo zanv am a la  ie . '  > -■ p  N am iestnik hr. B a d e n i  zabrał głos po razi

wtóry: W tej chwili otrzymałem rozporządzenie 
p. m inistra finansów, którem chciałem się po­
dzielić z w ysoką Izbą , bo nie w ątp ię , że wiado­
mość będzie dla wszystkich Panów  pożądaną. Oto 
p. M inister zgodził się na  w szystkie moje wnio

ta  sta ła  się głośną z powodu zapytania jak ie  on z grona większej własności, która ma w tym
w  knmicvi nnnóotnrooi nrtom \  n ro ło t  lo^d'fanrahi I n • • . . »w komisyi budżetowej poseł X. prałat Jażdżew ski 
w ystosował do reprezentanta rząd u , a mianowi­
cie, czy nadal rekruci polscy rozpraszani być m ają 
po w szystkich krańcach państw a, czy też służbę 
w ojskową pełnić w pułkach konsystujących w ich 
rodzinnych stronach? Na to jenera ł Gossler dal

Sejmie teraz znaczną większość, że został p rzy­
ję ty  jednom yślnie i bez frazesów. Ciężary, jak ie  
spadną na wielką własność, są bardzo znaczne — 
ale to właśnie stanow i dowód, że w wieku walki 
o byt, w alki tw ardej nietyle kast, ile „sfer inte-

MŁ U  © TM I JK A.
K raków  19 lutego.

i  I  f o  r  ,  ,  '  ••  _ I  ł  _ O  ^  j  * -* "  '  \ s j y j  *T u l w

znaną i tyle dziś kom entow aną odpowiedź, że rze-(golow i swójf os^fbisty^in^eres w sn ó ln y in ^ te re ^ I te  î pod wzg lę.^iem ulg podatkow ych, a wnioski UMUU» Uil rveuaacyę 0 1

czywiście rekruci polscy pozostawać będą o d t ą d L m narodu j kraju. (Brawa). Dziękuję dalej w y j  które Szam Panowie ̂ S t f a c H c h w d i S r e ’ ^
w swej ziemi rodzinnej. Pomijam objawy furyi| r7.hi« ™ L„„LA..  i .  jezoiucyacn ucnwainiscie, | g0 b. r. Nr. 33 podano do wiadomi
teutońskiej, ja k ą  odpowiedź ta  wywołała w prasie
niem ieckiej. Szkoda m iejsca na zbijanie tych n a ­
paści na nas i na hr. Capriviego, na cały 
k u rs“ itd. Wolę w yjaśn ić , o ile nowa

Izbie, że zachowaniem się swem w wyższej jeszcze z jedną małą różnicą pod względem chwili, w k tó -lm iar sprzedać gobeliny które nrred nón™'
I mierze niż poprzednio ułatw iła mnie i memu czc rej ma się rozpocząć ściąganie ra t ale nie wat i Yr , P0061111̂ .  , e przed odnowieniem ko
! godnemu zastępcy zadanie przewodniczenia. Ja k  pię, że i t ^ T c S  b ę d z l f  J S i S  ’ u w ^ n i o S l  ™  yA “  C,hÓrkach W prezbite'snokoina bvła dvsknsva w fei l-,hi* ! 3 * P J uwzSJ«anloue- Dyum tegoż kościoła — zaś w dzienniku Czas z d

w ojskowa będzie m iała dla nas nietylko moralne, 
ale i m ateryalne korzyści. Moralne przedew szyst 
kiem  dlatego, że się ułatwi duszpasterstw o woj­
skow e, m ateryalne zaś z następnego powodu. 
K ażdy żołnierz p ru sk i, a przedew szystkiem  pod­
oficerowie, sierżanci itd. m ają praw o po wysłużę 
niu zgłaszać się na najrozm aitsze posady niższo- 
rzędne w tym okręgu wojskowym, w którym  słu-

y  ”|“ 0Yy | 8pok° jn£i była dyskusya w tej Izbie, dowodem (Brawo), 
prak tyka tego debaty szkolne, trzym ające się w całej pełni Ks. Ma

się właściwie do udzielania głosu. Koniec posiedzenia o godzinie 2 m inut 35 po
Rozjeżdżacie się panow ie: jedn i pospieszą do |po łudniu .. . „ pospieszą do

parlam entarnej p racy  do W iednia, drudzy do do 
mów, do pracy. Pierwszym  i drugim  życzę po 
wodzenia dla nich i całeg:o kraju. (Brawo). W szy­
stkich zaś żegnam nadzieją, że za k ilka  miesięcy 
zbierzemy się znowu, aby oddać hołd i cześć Naj-

łu czarnohorskiego, a za przelaniem 652 złr. 24 ct 
do funduszu na wydanie mapy Tatr. Obecny delegat 
oddziału czarnohorskiego w wymownych słowach 
przedstawił plan robót w okolicach Czarnohory wy- 
magających około 3.000 złr. funduszu w najbliższej 
przyszłości. Wniosek Wydziału popierali p. Edward 
Heppe, Dr Weigel, Dr Markiewicz, Dr Wierzbicki i 
Swićrz. W głosowaniu przechodzi wniosek Wydziału 

na y U ■ ■ . • I Prawie jednogłośnie. Poczem przyjęto na wniosek
TT- Krzemienskiego otrzymujemy Dra Antoniego Górskiego przedstawiony przez Wy-

18mo' dział preliminarz budżetu na r. 1894.
Dochód obliczono na 11.123 złr. 75 ct., roz­

chód na 11.122 złr. 24 ct.
W końcu posiedzenia przystąpiono do wyborów. 

Na wniosek Dra Markiewicza wybrano jednogłośnie 
1 wiceprezesem na dalsze lata Dra Franciszka Ka- 
sparka; na członków Wydziału głosowano kartkami; 
na 62 głosujących wybrano członkami Wydziału na 
lat trzy p p .: Beringera Wandalina, Czubka Jana, 

że sprzedane | Nowickiego Aleksandra, Dra Ponikłę Stanisława i 
Dra Wierzbickiego Daniela; na rok jeden wybrano

następujące pismo:
Upraszam Szanowną Redakcyę o następujące spro-

”  z dnia 11 lute- 
wiadomości, że mam za-

dzienniku Czas  z d | 
17 lutego b. r. konserwator p. Dr Tomkowicz kon-

Subwencye uchwalone przez Sejm.

mieli posady zyskiw ać na Pom orzu, nad Renem 
i t. d., gdzie ich na służbę w ojskową wysyłano, 
a  u nas tysiące posad obsadzano N iem cam i, d la­
tego, że upraw nionych do urzędów Polaków nie 
było. Teraz będzie inaczej. Liczne zastępy w y­
służonych podoficerów itd. znajdować będą jako  
subalterni posady przy sądzie, adm inistracyi oraz 
w szystkich innych dykasteryach. To je s t rzecz 
wielkiej wagi i dlatego jedynie  pisma niemieckie 
tak i zgiełk robią, że skutkiem  nowej p rak tyk i nie­
jeden Polak otrzym a kaw ałek chleba w rodzinnym 
kraju , między swoimi.

Nowy też strach pada na szowinistów niemie 
ckich z powodu pogłoski, jakoby w m inisterstwie 
ośw iaty przywróconym  być miał istniejący ongi 
przed kulturkam pfem  w ydział katolicki. Odmiana 
ta  m ogłaby wielce wpłynąć na stanow isko cen­
trum wobec rząd u , a d la  nas je s t zupełnie sym ­
patyczną.

S praw a reskryptu  szkolnego przew leka się, ale

S i  ^ L * ! r  i S S i A *  - - k m  M r o k  , ^ d n j e  J i s  w ie le  B u b w Jn oy , I p ^ l l  a j  5  k, „ „ , kacb „ kolo 2 6  ̂przy sposobności W ystawy obecnością swą za­
szczycić raczy, że Sam zobaczy, ja k  dalece po 
stąpiliśm y na wszystkich polach. —  (Po rusku) :| 
Temsamem żegnam posłów ruskich w nadziei, że 
jakkolw iek  są między nami różnice politycznej 
zawsze znajdziem y łatw o grunt do wspólnej pra 
cy. (Brawo). — (Po polsku): Zanim w kraju na­
szym pow itam y N ajdostojniejszego gościa i wy-

(X )  VV budżecie kra jow ym , uchwalonym przez I waniu kościoła i o których sprzedaży nikt nigdy nie 
ok 1894, znajduje się wiele subweneyj pomyślał. 2) Sprzedano w .........................

w ^nPr  g7A .°HyCh inStytUC{ 0m , 1 r b0ni prH reJ jedwabnej przez czas i używanie mocno zniszczę 
watnym. Ze względu na szerokie koła interesow nej i potarganej materyi,

pożałowania", chociaż oświadcza, 
przedmioty były mniejszej wagi. ________________________

Aby rzecz dokładnie wyjaśnić, a zaniepokojonych I członkiem Wydziału p. Leona Syroczytekieeo ^ u ż y ­
tą alarmującą wieścią miłośników pamiątek kościel-1 niera Wydziału krajowego we Lwowie a to skutkiem 
nych uspokoić, oświadczam: 1) że na chórkach pre rezygnacyi Dra Ściborowskiego, który’ jako przewo- 
zbiteryum kościoła wisiały me gobeliny, ale 7 wiel- dniczący oddziału pienińskiego, ma tern samem pra- 
kicli obrazów^ religijnych, które dotąd są w przecho-1 wo członka Wydziału.

. . której, dopóki była całą, 
używali kościelni do ubierania ołtarzy w czasie pro 
cesyi Bożego Ciała, oraz jeden stary i podziurawio­
ny dywanik. 3) Wezwani znawcy orzekli, że powyż­
sze przedmioty dla kościoła są już absolutnie nie­
przydatne, a pozostawione w składzie kościelnym do 
reszty zniszczeją, jak  się to stało z innemi nierównie 
cenniejszemi rzeczami. 4) Sprzedaż nastąpiła za wie­
dzą i zezwoleniem władzy duchownej. 5) P. konser­
wator Dr Tomkowicz nie mógł niewiedzieć o zamia­
rze moim sprzedania obić jedwabnych, skoro w obe

nie ulega żadne) wątpliwości, że reskrypt ten we j C8t w naszym parlamencie. (Brawo). Trzeba, aby
w lflf lP iw v m  o 7.24M1P uW nU 7.nnv  7 n a ta n iA  II711S n T łirlo  I • u ___Ł u 1 a  - 1 • Jten przewodnik natchnął feejm przekonaniem , że 

nie powinien rozbijać się o drobnostki —

wanych podajemy wykaz tych subweneyj, zesta 
wiony według kategoryj. I  tak  otrzymali sub- 
w eneye:

N a  c e l e  d o b r o c z y n n e :  Szpitale Sióstr Mi­
łosierdzia w Czerwonogrodzie, Rozdole i Burszty- 

ł r  - . - . - . -  - 1 n*e 900 złr., szpital S ióstr M iłosierdzia w Nowó-
razimy Mu uczucia wierności, pozwólcie panowie, siólkach 300 złr., dom ubogich i sierot w Krako- 
abym w imieniu wszystkich wzniósł okrzyk: Ce wie 5.424 złr., Z akład  św. Józefa dla osieroconych 
sarz i Kró Franciszek Jó zef mech żyje! (Izba chłopców w Krakow ie 1000 z łr , kom itet ochronek 
p o w tan a  okrzyk po trzykroć z zapałem). w Krakow ie 550 złr., Towarzystwo ochronek

P. Wojciech D z i e d u s z y c k i  zaznaczył, że chrześciańskich we Lwowie 500 złr T o w ar/vstwi lÓ ń L T T  UU1V Jcuw“imycn, skoro w °be
ks. m arszałek w swej przemowie ze zbytnią skro opieki nad niemowlętami pod wezwaniem „Dzie- L w a ,  aby°teO bicia nabyła dla^ S i e ^ T 6 Kr“'
mnoscią mówił o sobie Do nas należy złożyć mu ciątka Jezus“ 100 złr., na urządzenie w ew nętrzne dałem je  Polakowi i katolikowi i t  akicmn n T ® "
uznanie. Nie je s t obojętnem bowiem, kto dzierży ochronki w W ielkich Oczach 300 złr., Towa r z y- I — “ = * • niejakiemu p. Szy-
laskę m arszałkow ską, kto przewodniczy rozpra Istwo miłosierdzia pod godłem „O patrzności11 we 
worn. Nie dosyć je s t rozdaw ać głosy i form alnie I Lwowie 1.200 złr., galic. Towarzystwo opieki nad 
kierować dyskusyą; trzeba , aby m arszałek cie-1 uwolnionymi więźniami 100 złr., Z akład  osieroco- 
szył się uznaniem î sympatyą^ całej Izby,^ jak  to j nych dziewcząt im. Józefa Ziem iańskiego w Prze- 

™ „„ .i /o  x . my ńiu j aarząd Tow arzystw a weteranów  z r. 1831
w Krakowie 2.700 złr., zaś dla Lwowa 1.800 złr.,
Z akład  św. Józefa dla chorych nieuleczalnych i 
wyzdrowieńców we Lwowie 1000 złr., na utrzy­
manie rym anowskiej kolonii leczniczej 300 złr., 
lecznica powszechna we Lwowie 1000 złr., kolo- 
lonia lecznicza w Rabce 1.300 złr.

niejakiemu r . _
Umińskiemu z Wiednia dopiero wówczas, gdy w miej 

bcu nie było amatora na tc przedmioty. 7) Uzyskane
ze sprzedaży pieniądze wydano na częściowe pokry-L ______ .. v^ooiaci
cie kosztów restauracyi drogocennych ornatów, którelsztów żywienia biednej dziatwv i
to knH7.tn w n u c i  in» u v in  _i_ • j  /  , . l i    '  *i dotąd cał-

o drobnostki —  ale 
mieć na oku dobro ogólne, interes całości. (Brawo). 
Przodkowie księcia cieszą się świetną tradycyą 
w Rzeczypospolitej i w tej naszej Rusi — a ich 
tradycya, to troska nie o sieb ie , ale o kraj —  o 
naród. (Brawa). Samo nazwisko Sanguszków  wy­
starcza, aby Sejm wziął sobie za hasło działania

to koszta wynoszą już około 4000 złr. 
kowicie nie są pokryte.

W Nrze 39 dziennik Głos N arodu  wyraża oba- 
Iwę,  że zamierzoną jest jeszcze sprzedaż 4 perskich I 
dywaników do muzeum cesarskiego w Wiedniu. Wia-

—  Paniom prezesow ym  komitetu dla „głodnych 
dzieci" Antoniowej hr. Wodzickiej i E. Korczyńskiej 
ofiarował komitet wieczoru tańcującego piękne upo­
minki (dary artystów Krzeszą i Wodzinowskiego), 
w dowód wdzięczności za opiekę nad biedną dziatwą 
krakowską. Hr. A. Wodzicka otrzymała wspaniałe 
album z rysunkami Krzeszą, wykonanemi piórem i 
przedstawiającemi biedne dzieci w jednej z kuchni 
komitetowych, tudzież „Przytulisko" brata Alberta. 
Dar, wręczony p. E. Korczyńskiej, jestto obraz o- 
lejny Wodzinowskiego (głodne dziewczę), który mie­
liśmy sposobność oglądać na balu. Członkowie ko­
mitetu złożyli przy tej sposobności na ręce sekreta­
rza p. B. Filińskiego kilkadziesiąt złr. dla głodnych 
dzieci.

Podziękowanie. Czysty dochód z wieczoru tań- 
cującego, który się odbył w sali hotelu Saskiego 
dnia 3 b. m., wynosi 1.002 złr. 56 ct. Podpisany 
komitet, uzyskawszy tak znaczną sumę, która podzie­
loną została w równych częściach na pokrycie ko­

na cele „Przytuli­
ska" brata Alberta, składa niniejszem najgorętsze po­
dziękowanie paniom-opiekunkom, jako protektorkom 
i gospodyniom wieczoru, tudzież młodzieży komiteto­
wej, która nie szczędziła trudów, ażeby tylko wie­
czór wypadł jak  najlepiej. Również gorąco dzięku-

domość ta jest mylną. Do muzeum cesarskiego I jemy tym osobom, które przez wzięcie~udziału w wic- 
wl Wwdniu udałem się z dywanikami lecz nie po to, | czorze i przez liczne naddatki przyczyniły się do po-

inin nnnliA/lii * *XT , . . . , . , ,  . I aby Je tam sprzedać, jeno aby się dowiedzieć o ich
Na cele w ykształcenia i oświaty: Akadem ia wartości. Tam -szacowano je  na 8000 złr.

Umiejętności w K rakow ie 30.000 złr.; zakład głu się cała moja akcya w Wiedniu skończyła.
Na tem 
Prawdą I 

wła-1 
przeko- 

zniszczeją dla |

meszczę-
składamy

właściwym czasie ogłoszony zostanie. Dziś wzglę­
dy tak tyk i parlam entarno-dyplom atycznej pow strzy­
m ują reskrypt ten jeszcze w tece m inistra, który, 
jak o  przymuszony, je s t dlań niechętny. Być może, 
że przy obradach nad etatem  wyznań i szkól w Sejmie 
bomba ta  pęknie, bo się z różnych stron szowini­
stycznych odgrażano interpelacyam i i napaściam i 
na nowy kurs i m inistra B ossego, który swego 
czasu oświadczył, że żaden rząd i m inister pruski 
nie zrobi Polakom  koncesyi 
W ielu przewiduje, że spraw a 
wodem ustąpienia z u n  

W spraw ie traktatów  
burzę w szklance wody,
gać w ątpliw ości, że trak ta t rosyjsko-niemiecki I złożymy hołd Najjaśniejszem u panu "wdzięczni
przejdzie w parlam encie dość znaczną większością, że takich dał nam  przewodników. (Brawo). ’
skoro naw et ks. Bism arck w organach swych za- W raz z księciem na uznanie i podziękowanie 
trąbił na odw ro t, a  szeregi konserw atystów , nie- zasługuje X . Metropolita, bo i on zdobył sobie 
chętnych traktatow i, coraz więcej się przerzedzają. I wdzięczność Izby. (Brawo). W swej godności 
Z łą  więc chwilę wybrał sobie hr. S tanisław  Ż ó ł-1 przedstaw iał o d  pam iątkę dziejową dawnej Rzeczy- 
towski z Niechanowa, prezes Tow arzystw a central-1 pospolitej, wskazyw ał nam zawsze naszą wspól­
nego gospodarczego, żeby słabnącą i u nas opo- uość w duchu katolickiego V  ' '
zycyę przeciwko traktatom  na nowo ożywić. Cho- Niech mi więc będzie wolno 
dzi mu w liście o tw artym , ja k i ogłosił, już  nie- Metropolicie imieniem Izby.
ty le o zboże, ile o zniżenie ceł na inwentarz i Ze strony rządu doznawał Sejm rzetelnego po-lcacei sie w naukach T  s/tn ’kardTTn^"rfiann/vTJ." I . .  - ,

tom. Przedm iot sam je s t , stosunkowo do zboża, mem naszym łączą go wspólne uczucia’. Pragnie 
malej w ag i, a n. p. co do koni cieszyć się po- on z se rca , aby  praca Sejmu była pom yślną i 
winni rolnicy ze zniżenia cła, bo najchętniej z Kró-1 szczęśliwą dla kraju. T akiego politycznego na- 
lestw a konie robocze kupują. Inaczej je s t z by -lcze lu ika  mamy w osobie JE. p. N am iestnika hr.

większenia dochodu.
Imieniem biednej dziatwy krakowskiej 

śliwych w „Przytulisku" brata Alberta 
wszystkim serdeczne „Bóg zapłać."

Z a k o m i t e t :
Bolesław F il insk i• £)r 11. Jordan.

— Koncert T o w arzystw a  m uzycznego odbędzie

rdzo ubogi. Gdy na światło, wino, kadzidło, Ceny m iejs^ dTa^członkó w ̂ i Ż M e ^ t k o Ł T ^ U ^ y

800 z łr , dla internatów nauczycielskich d'o dy°s I datki'poTrźeba S i  p ^ sH o  V T ' T E T  
pozycyi W ydziału kraj. 4.400 z łr ,  d la internatu stały na te cele nie dochodzi 500 złr., a ! Z e n i e 7 meczłonk(iw
y v  ^? 'zare âne^  w Krakowie 1000 złr.; internat I zn niejezy się jeszcze, gdy obniżono stopę procento-1 __ Przeniesienia . P N a m i e s t n i k  nr?* *' » b

X. Zm artwychwstańców we Lwowie 4 .500 z łr ,Iw ą . Wydatki te pokrywa grosz, zbierany po kościele Isarza powiatowego Dra J ó z e f a  Luhb<7 p °8. u01”1'
X. Siem aszki Kaź. dom schronienia i dobrowolnej | ale z tej jałmużny niewiele zostaje na inne Dotrzebv —  I s k i e g o  z K r a k o w a  Ho r.wow* i praktykantówZ ‘° W

Tow arzystw  gim nastycznych na pro I jest bardzo 
wincyi do rozporządzalności W ydziału krajow ego pranie

każdym silniejszym wiatru powiewem; kaplica,I 
u .  i  I 1°®rJ°jcem“ zwana> w?ła . °  rad“>ek; zakrystya bru- ________

ta 11 2900 7 ł r - ‘ Maeiorz nnlakQ« frńnn i » *08w1' dna domaga się odnowienia, a nie wspominam już nic Lwowie toczyła się w ostatnich dniach rozprawa orze- 
zUUU zir., „Macierz polska oOOO złr.; Iow a-1 o zewnętrznych murach kościoła. Na to wszystko lei w 21-letniemu Domoeniłr/Y«,; i i- 

rzystwo ośw iaty ludowej we Lwowie 1000 złr.; I nie ma kościół funduszu, a najlepszym dowodem tego I rzowi Boratynowiczowi oskarfrnn ° ^  1KmUa ? rzeg:o'

s mieszczącyc u ogą m odzież do dyspozycyi I nie spłacony. Rozum mówi, że dla ocalemia cenniej-1 winiony sam przyznał, że rozgniewawszy się na swą
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matkę, uderzył ją  obuchem siekiery w głowę z tyłu zyi; p. Popp jest również „rutynowanym demokratą0
dwa razy, poczem matka, żadnego głosu nie wydaw- i redaktorem Arbeiter Ztg.
szy, bez przytomności na wznak upadła. Przekonaw- _  N ekro log ia .  Antonina z Borkowskich R y g ę -  spulchnić ziemię głęboko 
8zy się, że matka me żyje, i widząc, że krew wy- r 0 w a , wdowa, matka artysty dramatycznego prze- ’ - •
Pływała z jej ran, na głowie odniesionych, zmył wy- żywszy lat 6 8 , zmarła dnia 18 b. m. Pogrzeb odbę-
rodny syn krew szmatą i zasunął zwłoki matki pod dzie się jutro o godz. 3  po południu z domu przed-
•dżko. Zasłyszawszy wołanie handełesa na podwórzu, J pogrzebowego na cmentarz krakowski,
zawołał go do izby i sprzedał mu poduszki, pierzynę, 
płaszcz i inne ruchomości, a otrzymawszy pieniądze,
Wałęsał się po szynkach z wesołemi dziewczętami, 
płacił im piwo, wino, herbatę i przekąski, a nad wie 
czorem poszedł do mieszkania jednej z nich, gdzii 
0  godz. 1 1  rewizorowie policyjni go przyaresztowali,
Obwiniony pracował przed popełnieniem okrutnej 
zbrodni w warsztatach kolejowych, lecz robotę czę­
sto opuszczał, zaczął się zapijać i trwonił swój za­
robek, tak że biedna matka, od kilku lat na jedno
oko ślepa, utrzymująca się ze szycia, musiała i o 
jego utrzymanie się starać. Żądał on od niej jedze

rozmnażać piołun za pomocą oddzielania i rozsa - 1  szkaniu oraz do odkrycia tajnej drukarni i małe
w tedy jednak  należy | go składu m a t e r y l T E c h o w y c h  ! ców ze wszystkich stron Niemiec Ze- i 

silme ją  znaw ozić j dowych czynników oraz rozmaitego rodzaju bomb. dowolenie ^ r a ż a  swoje za
Zaiteg.:_P”WOdu’ ?e. . niem ieckiem u rzą-

zaw ar-

Dnia 18 lutego pochmurno, chwilami śnieg; 
termometr od — 12-6 doszedł tylko do — 6-0 C. Ba-

ńich ed z ie lr°me r̂ wy8oko i 0  godz. 7 rano dnia 19 lutego stan 
> Ijego był 752-2 mm., termometru — 12.6 C i

północno-zachodni.
We wtorek dnia 20 lutego: św. Leona i Zenobiusza,

stów za pomocą ostrożnego okopania. cali po u licach T d o m aeh  n  ^  P° taje“ D,e rozrzu- pap.eskim ołtarzu, Mszę św., która s t a n o w i ł a ś
_o   Ponieważ piołun rozwija się bardzo wcześnie na tych pism n a d m ie n i ak t terf 0Wa,Dla k°nczen,e uroczystości, wywołanych biskupim ju-
. Wiatr I wiosnę, można zatem zbiór tej rośliny uskuteczniać zwrócone było „do proleteryuszów " fnne do ro drinv ‘i ?  ^  nkaZał 8i? ° koł°  g0 '

z łatwością dwa razy do roku. Czynność ta po- botników w m u n d u r z e f S r S m u ’ • *  ♦ /  3 7  1?» Dle8,ouy **dia gestatoria, poprze-
I winna hvć w vkonana ninn L  i. . !  - m unaurze żołnierskim " i że ostatnie dzony i otoczony licznym orszakiem prałatów

Q“° ”  ' biskupów i kardynałów. Tłum pobożnych, złożony•7 rtlrmn hOAnA onAk — ___  • . . . . r

winna być w ykonaną wtedy, gdy piołun zaczyna 
dopiero kw itnąć, . . .  -

Ruch artystyczny  i umysłowy.
I dopiero kw itnąć, w późniejszym bowiem czasie I szkaniu  ̂ h n d ^ r H a k i r 'n o s i t r t l t n } 3^  n L ™  I t>,8 l̂ ruRówL* ^ rdy“ L4w- Tłum pobożnych,' złożony 
kw iat traci zapach i moc właściwą. Piołun ma do austryackich mas ludowychu • ’ f  a z około 50.000 osób, w znacznej części włoskich

| Z,ap! C_h...k ° IZea^ ,  a  8" ak . ostry i gorzki; dla za - 1  w e z w S t o t ^ S ^ S  ^ 7 ' ° " H  S f  ^ r w a l e m i ,  peł-
chowania mu tych przymiotów, jakoteż szaro-zie-

nia i tytoniu, a gdy tłómaczyła się, że niema p ie-1 Koncert p. Lilian S a n d e r s o n .  Pani Sanderson, 
niędzy, groził jej wprost zabiciem. Matka trzęsła się I śpiewaczka, am erykanka, młoda i ja k  powszechnie

. 7  r  i    • _   i _  „ u . ,  n t r 7 v m n i a  n i n l m n  Z „ l  .  _ • __________ ize strachu, przez 4 noce nie spała, bojąc się, aby utrzymują, piękna i okazała, popisywała się w so 
zabił. Świadkowie, a w szczególności sio-1 botę wobec licznej publiczności w sali Hotelu sa-

lonej barwy, potrzeba « a sz jt 'g o  w miejsca su lich t o w a r a ^ T m ó g O y ć fl,api e8k'ep''' ołtarza, zajęło ciało
............................

nemi zapału okrzykam i. Trybuny, wzniesione po 
czterech stronach papieskiego ołtarza, zajęło ciało 

anar- dyplom atyczne, rodziny patrycyuszow skie, kaw a-rr» 11 10 II m>/vnri a na nltn.ł 1    . 1  i
go być użytym do wyrobu " soV  dla bydła -  Europę wstrętem i W zerażeniem  wr0wie maltań8cy i przywódcy deputacyj.’ -  Po

ją syn nie zabił. Świadkowie a w szczególności sio-1  Dotę wobec licznej publiczności w sali Hotelu s a - 1 T o w a l ^ w ^  ^aT tęp u  jT  sikan iu  znaleziot)e we wspólnem mie- śpiewali w s z y s c y ° ^ c n ^  N a s tę p ii^ M ia d ^ Ó jc ie ć
stra oskarżonego, potwierdzili wszystkie powyższe skiego. Czy się popisała? Pani Sanderson j e s tL ą  instrukcyę: g żak o w sk ieg o  następują- zkaniu zostały podrzucone przez policyę podczas św. ponownie na sedia g e s ta to Z  X v ł  tvarve

przewodniczył prezyd.p, . ,d u  p. B ,.,.-  . S f u w ”  p t . u u T ^  ^  ^  ^  ^ ' H i c U

Zb ór piołunu odbywa się w czasie najwyższego ilość arszeniku w ystarczyłaby do zadania śmierci nifest»ev« • • 7 '  . y wzrU8ZOny tą ma-
rozkwitu, „„dobnio isk cbokn. „ „ „  ......... .. i ,  t S S h S S f S ’

" « ■ »  « « W « i  po-

przez
zaczął
cego.
przyjmuje wyrok, odpowiedział głosem pewnym i sil- 1  wielu rzeczy nauczyła, ale nigdy nie posiadając

ani zapału, ani gorącego uczucia, umiłowała ana­
lizę i stała się a rty stk ą  jedaostronną i monoton -1

nym: Ja przyjmuję wyrok.
N a p o k ła d z ie  p a n ce r n ik a  „ B r a n d e n b u r g 0 za

Zebruoy p i * .  * .  b j i  ani ^  ^
^ l taW?°“^  W f,rzec |wnym razie otrzymuje ciemne du, lecz uchwalają swoje postanowienia na n rr L ii  ki ^  , Fa8ada ba-.  I i • * J  J  v i i v u j u v  i u l i ,  i L t / n  U L U  W d i u j t

szła w'"piątek straszliwa katastrofa, której opisy wy-1ną. Pani Sanderson śpiew ała przedwczoraj m nó-1rob u s o l i 'd la ^ bvdiL0 ' 6  me Jest Przy datny  do wy- madzeniach mężów zaufania, urządzanych przy 
D e ł n i a i a  sznalty dzienników niemieckich. Katastrofa stwo p ieśn i: Szumana, Bungertów, d’Albertów i t. p., Zebranv w t«n , r(L)Z,Vaity ch sposobnościach. Akt oskarżenia prze-
zdarzyła się poza portem kilońskim wskutek oderwą U gdybym  miał głos, starałbym  się u niej uczyć zjei0Da barwe nf P -8d P'olun posiada naturalną chodzi następnie do szczegółów i omawia udział
nia parowego wentylu ochronnego, od maszyny ste- tak yak mę u c z y m y ^ o d a^  »  L ó}tycS k w i a t L T I i U T ś d i  S e  r R G S * 01^  o8 ka ^onych  w inkryminowanych
rowej. Skutkiem tego oderwania się, para, znajdująca alebym się już me pytał mistrza w kaligrafii, co wierać więcej, jak  5 ° /"^Ufi-oci' 8 

Się we wszystkich 1 2  kotłach, buchnęła na część mam tern pięknem pismem pisać Cóż więcej jeszcze Ceny piołunu w Tym stanie i
. . V i . . .  u.A.o! mnh .ałnp-i Para powiedzieć o tej a rtystce?  Chyba to. że sie n e a L  y m 8 tanie, i

| faktach. 
W iedeń 19 lutego. W procesie anarchistów

załogi. P a r a  powiedzieć o tej a rtystce?  Chyba to, że się nic a I trzu^uszoneiro11 vLnL™ 8ta^ ? ’ na Wh0 l“ n oPr i , eft wiedeńskich przesłuchano oskarżonych. H aspelprzy 
statku, speł-|n ię  niema zresztą^do zarzucenia, że się^wychodzi | „,3 ^ 1̂  za 1(X)’kilogram ów 19 do 3 0 j* °al®.aCzęśc410W0i- ,że wyrabiał tajne prasy dru-

pokładu, na której panował żywy ruch
wtargnęła następnie do dalszych części , . . . . , , , . -
niajac wszędzie dzieło strasznego zniszczenia. Prawie U  je j koncertu tak spokojnym, ja k  spokojną jest | Deponuje się p iofanTodóbnie iak zboże w hu 
wszyscy ludzie, znajdujący się przy pracy, ponieśli ona, a lubowmk muzyki, me znawca, dodać tylko L y n k ach , L ie L c z o n y c h  naTuchem  S  
śmierć ponieważ temperatura 80 stopni n i e w i e l e  mo- może z westchnieniem: Ach! jakże dziwnie no I w  „„..„.u ou-ycn na sucnem miejscu, 
gła opaść wskutes zetknięcia sń  z powietrzem. O gól-ld<>bne do siebie

jakże dziwnie 
są wszystkie pieśni. W. ten sposób przygotowany piołun k raje  się

liczba^ zabitych wynosV43_ osób. Ciężko ranny I P- Gregorowicz, uczeń Joachim a, skrzypek, wy-1 d S ie iś ^ i^ M s tę p n ie a  s u t z L ^ s i ę ^ o ś o b n t ^ a  T n  
jest jeden człowiek; lekko rannych pięć. Cesarz Wil- k.°“a} na wst§P>e sonatę Griega — u nas jeszcze L e i urządzonych suszarniach Drzv temperaturze 
helm przesłał do Kilonii wspaniały wieniec na trumny I n,g dT niegraną. Pierw sza część tej sonaty jest 140° R.
ofiar katastrofy, oraz wystosował do kapitana s t a t k u  pełna świeżości, a pięknie przeprowadzona pozo- Suszarnie te m ają w Niemczech 45 metr kwa

miele te . J w _  ' " y " "  i s imi , r7 a 1
k o w ,  zapewnia ona p w roP, nikach marynarki L y m , bo jest zawsze obawa, aby kogo nie kopnął — L L ! ! ! .  P L  s,ę  ten l)10,un w mły nacb na nych oskarżonych. R oknw .nio f - • zeIazny eh M om czyłowa.

w  r r ?  » —  t o » i ,  b„ « .  * -  « »  J W .

karskie i używał ich. Tw ierdzi on, że je s t anar 
chistą i pragnie dojść do celu gwałtownymi środ 
kami. Oskarżony przedstaw ia obraz państwa przy­
szłości, które ma być więcej komunistyczne, niż 
anarchistyczne. Zbudował prasę drukarską, aby 
dostarczać robotnikom pism, jakich  oni potrze 
bują. Przysięgli oglądają sofę, w której była u 
kryta prasa, czcionki i inne przyrządy drukarskie. I dzenia rokowań 

iiBiSpci oświadcza, żc nic nic wiedział o wyra

zyliki św. P io tra , wiele kościołów, domy kato li­
ckich misyj i zakładów były tego samego dnia 
wieczorem uroczyście iluminowane.

i ł l a d r j t  19 lutego. Deputowani z prowincyi 
JNavarry opuścili wczoraj m iasto, w zbraniając sie 
uznać prawo kortezów do poczynienia zmian 
w pakcie z r. 1841, który na wieczne czasy o- 
znacza wysokość podatków w Navarze.

Londyn 19go lutego Pogłoski o ’ rzekomem 
przesileniu gabinetowem są pozbawione wszelkiej 
podstawy. Wiadomość podana przez WestmUnster 
Crazette , o zapadnięciu G ladstona na katarak tę  
oczu, została urzędownie zaprzeczona.

Z o f i a  19 lutego. Rada ministrów uchwaliła 
na onegdajszem posiedzeniu instrukcyę dla bułgar­
skich delegatów, którzy będą wysłani dla prowa-
HniiDknL aDn L  8 Prawie granicznego ruchu na 

kolejowej Bellova Saram bey. Na delegatów 
w yznaczyła rada ministrów dyplomatycznego re- 
prezen anta B ułgaryi przy Porcie, Dimitrowa i

się z uległo- na szczęście niedługo to trwa, bo w ostatniej części jnów s Pkowa„ ^  J>e«nczecŁ za iOO kilogra Na zapyta 
;ymy w przy- zanosi się na straszne rzeczy. K rótkie motywa, w  NiemozeJh n • ]?"?,unu od 2 6 T 38. “ arek. „propagandy 
jńczy się sło które sobie fortepian ze skrzypcam i kolejno po- fabrykacyi snros Pk ają  suszarnie 1 “ I jn y  do przeciwko j&

Ożywieni ufnością w Boga, poddajemy 
ścią Jego niezbadanym wyrokom i patrzymy 
szłość z nadzieją i pociechą. Depesza kończy 
wami: A teraz pełną parą naprzód.

”Aus d?1m 7 n iP r L S v lh  sonata się kończy. P. Grego

czynu." Gwałt ma być użyty nie

tułem zamieściła HaUesche Z tg  szereg interesujących, bornie

jednak z tej wielkiej cbmurv m ały deszcz, bo ł T  fi™ y D r B .S c b m a łz  w Schbnebeck nad danie reformy wyborczej sa l J  ń .  J  * 1 dy rektor Grossholz.

Gra jego

tyt. „Das Blutbad von Kroże0
ł) Zapewne z wyjątkiem korzeni.Autor Kurt Hertell kwintności, piękny i wcale wielki ton i nadzwy-

,aki'  ■ * n,«y  ̂ 3 co nam ]iterat niemiecki gorące oklaski szczegó nie po utworze Raffa, g d z ie 1

e-roza nieludzkiei rzezi 18zerokl śpiew dał wielkie pole do popisu. W po
nie zarad z iło b y  więcej

pisma naszego, a
podaje, przekonywamy się, że groza nieludzkiej rzezi 1 8zerokl śpiew dał wielkie pole do popisu. W po 
była straszniejszą jeszcze, niż korespondenci pism ,onczi® W ieniaVskiego me zarad z iło b y  w ięce j. 
polskich podawali*. „Zamykałem oczy —  woła fejle- b®a ^  uZ° nieładneJ fantazyi Sarasatego |
tonista niemiecki —  a serce moje bić przestało n a l Rrfinino- • - * ? i  j  „
widok okiopny. Przynajm niej 50  osób, zapędzonych p ian is ta  weZcAer den Hammer-

L L L  sotnie kozaków na lód głębokiej I ^ " c M a g  sehr gul ausgebddet_hat. To też prze-

Telegramy biura koresp.

staw ia sobie państwo anarchistyczne, ja k o 're p u ­
b likę , czy jako  monarchię. Haspel odpowiada: 

[Ula mnie to wszystko jedno. —  Prokurator: Czy 
będą jakie ustaw y? —  H aspel: Lud je  stworzy, 

[ale władzy żadnej nie będzie.
O godzinie 2  po południu przerwano rozprawę. 

' L L i e d e n  19 lutego. Na dzisiejszem posiedze­
niu Sejmu dolno-austryackiego przedstaw ił Dumba 
petycyę dolno-austryackiego związku młynarzy

Rio de Janeiro
ała bombardować miasto. Ludność dom aga sie 

zawarma pokoju A rm ia, złożona z 5000 pow stań­
ców, wkroczyła do stanu San Paolo.

Rio de Janeiro 19 lutego. W szystkie za­
graniczne okręty opuściły zatokę Rio, aby ochro- 
mc załogę przed epidem ią żółtej febry.

przez szturmujące sotnie kozaków na lód głębokiej I g -  » « ° y * u ^ n u o .  tez prze-1 przeciw anarchistom wiedeńskim. O skniżonloh I ,‘T T "  *UUJ1T ’ 12uy jeszcze w bieżącej se
Krożenty, zginęło w nurtach r z ek i ,  a ile ich padł* I . ^ 8zta wypadła z pod jego d zie^czternaście  osób, wyłącznie czeladników r y J !  i * I ®?1 i Z /  Pet^ cy ! sprawozdanie. Vergani po
Pod d z i d a m i  i pałaszami Kozaków! Potem nadeszła n?ł®1le™]kó7  z prec3'zy4,. ba:rdzo jnękną te- czych m i  d tymi^^sześciu s t o l s J l  K  wniosek nagły, wzywający rząd do u

trupach wymierzano resztę przepisanych  . F r a n c i s z e k .  1 U , l i i i  ' 5 * ^ ch 1 P08iada po większej części znaczną ro- Wiedeń 19 lutego. Wodlno-

Od Administracyi „ C z a s u i1
w spraw ie przestrzegania^przepisóW  cłowych co I S m ^ L e ^ S k a łk T ?  z h ! ™  nade8łano 0(1 Światowida

* | 5  D la głodnych dzieci nadesłał St. A tteslander

Ciało na plecach pryskało w kawały i z ran wyglą 
dały kości nagie. Dosiadłem konia mojego i jak od 
fury i ścigany, uciekłem do Worn0.

—  S typ en dya-  Gazety petersburskie donoszą, że 
prezes Rady zarządzającej kolei nadwiślańskiej, p. 
Leopold Kronenberg ofiarował 20.000 rs. na dwa sty-

Franciszek B ylick i. i dziuę.
W A D K S - Ł A M K .

Dział ekonomiczny.
P iołun. —  Z powodu ogłoszonego przez mini

W iedeń 19 lutego. W edług telegraficznych |(A r,;ykuły  w dziale tym nie pochodzą od RedakevP
Ohrnnov , i donicsieu, statek „6 reifu, wiozący na pokładzie I ———

o d b ,w a l / 8 ię j Z i e X ' a l i | 0 y t K  W  p S U ^ T t o S k t a J ® 1 * 4
ał ak t _DreiP‘ koło Sn.h nal n .  m m l i i i .  ___________ •• I  • ^ * ■> srouKiem

pendya przy internacie instytutu inżynierów komuni ~  ?  f,ovvoau ogioszonego przez mini- W iedeńskie dzienniki południowe podają ak t sie bez nrzeM kodv w Z  ’ PU8CHI t u  7  U i . wrażliwych.
kacyj dla studentów wyznania rzymsko-katolickiego. 8 „ j a . . !  streszczeniu: L a  statku jest zupełnie dobrv. '* n v c h ^ Z L S ;  Żadny ch. oiuuciiiuw wyznania- i^uid& v I ninłnnn ‘ 1 | TT bli cozl-ZcuIU .

p.r „ , v , ; i ? z r .  e . i ^  w w  s f f 1 p,8ma ro,n,czeg,> D,r ^ t s r £ &  J iV , i S z j s ™

jest zupełnie dobry.
Lubiana 19 lutego. Na onegdajszem  wie-

k“ 9°- .  r  PWnn pospolity (Artemidii ™ * . .  L .)jest I yoh“ oras' wZZrdTwZTZI' * * * < > *  " * * *  V k l S y U  Ś S T t t Ł  M  Miko, ,
—  Napad na plebanię. W nocy z dnia 11 na 1 2 1ro§l1Dą, rosnącą dziko tak w całej Europie, jak o -Ic iw  7 wystenku zak łócen ia  nnhiic» wej ? rz.e ' L ”’. a to z teS °  powodu, aby pokryć ubytek wy- W ewiórskiego Ruckera I achowiczń o  • 8!

b. m., na plebanię w Ćmielowie w Królestwie, za- też j w pólnocnej Azyi. Spotkać ją  można pod i porządku przeciw 3 oskarżonym n T  SpokoJu “ ,kłJ \ ze zrzeczenia się dodatków do podatków U klcp ińsk iego ; w KrakoWie w a n t Ł  u  ‘ 
mieszkaną przez X. proboszcza Rokicki ego, 60-letme- pJotami) na drogach i murach, na cm entarzyskach zawezwano 21 świadków rozprawy dochodowo osobistych. Ł y k a , W iszniewskiego E  Hellera f n i f i l ® '
go staruszka, jego siostrę juz w podeszłym wieku i j przy źródłach rzek, najwięcej jednak  lubi krze- Motywa oskarżenia nheimnie ni . M Na podstawie referatu posła barona Apfalterna -   L i — ^ 1 0  16‘)
o l n t V R o  n a n a H I o  R o n i ł o  n o W i n n v A h  '7.lciP.7.vflP.(\w. TTflta- I  L ____1 L TTJ _ i I , % . .  _ ZCDia ODejUlllje OOSZCmV ffleiDO- I nr7.vr*hvllł oio S n i m  ^  n P . W n o i  J _  ,  ,  |

K a zim ierz  W o d z ic k iwiwszy dokoła domu kuku towarzysz 
reszta opryszków, dostawszy się do 
powiązała postronkami siostrę proboszcza i służbę 
Widocznie słabo skrępowana staruszka zdołała wkrót 
ce uwolnić się z więzów i wołała o pomoc. Łotrzy

zeza i Służbę, „ifl f?n Hft 1 2 0  cm »  -A ri ™ J  • 08Karzema stwmrdza na wstę- rolnictwa nrzv nrzenrownd»ani„ J uiere80w!-|się 60 d°  1 2 °  cm. w górę ma liczne wiechowate I pie, że sześcioleYnia "przerw a V T n arch rsty czn y ch  kowei^ 21 
'g a łązk i, liście popielate i pierzaste, oraz żółte, zamachach, ja k a  zapanow ała od roku 1886 do1 Ol A fł*A I?- ClHTn M I. .«< « nli? I I r i. I O M O m A  M . «

cn punktów co do ochrony interesów 7 o i l i c h i  ^
przy przeprow adzaniu reformy poda t- f c a p i S K I  U m i t O l O g i C Z n e

szkami udusili, 
służbą wrzucili

. . .  . . . . . . . .  ŁOt? y I “ ieco bbw iaającei p r.w ie  kuHstego kształtu kwiaty! I ku 1892 ńastąYiYa^wsk’t“ek  tei T I  ,W, końcu polecił Sejm W ydziałowi krajowem u
 ̂ . . w. okamgnieniu powalili ją  na łóżko ^  podu- 1  p j0 jun posiada zapach mocno arom atyczny i na - 1  przywódcy ruchu częścią zostaTi schw ytani ,0  c z ę ! l- - - ^  - ^ y-d^ iem 8łoweń8kich

ii zostali za granicę. Na 
fa anarchistyczna pono- 
roku 1892 przez odłącze- 
Bej „niezawisłych socya- 
lo-demokratycznej," która

wawszy w szystko, zabrali 3.000 rs. listami zastawne-1 pioluu używ ąny je s t  w  m ed ycyn ie  pod^pYosYTda I RozYlzJa/ nlsbud}111- - U'e WZmogia. S1§ na siłach , 
mi i onn ra o-ntnwizna. Nare8ZCie PO spożyciu Wina nlAit n  piratralrtu i . n astąp ił

amgmeniu powaiin ją  na mzko i poau- p ,0 jun posiada zapach mocno arom atyczny i na- przywódcy ruchu częścią zostali schwvtani JT 5 ,8,ię ^ ^ iem 8łowe“ 8kich książek szkol­
ił. Następnie trupa wraz z powiązaną der gorzki korzenny smak w listkach, znany jako ścią uciekli, lub wydaleni zos ta cz§‘ nych dla 5 i 6  klasy gim nazyalnej, oraz przedsta

twiwszy się w ten sposób,'dotarli do pokoju w k t ó - l ^ l  ■ f a łd k a c h  kwiatowych, zewnątrz w ystąpiła partya anarchistyczna
rym spał proboszcz, nakryli mu gfowę futrem i L  A bsin thu  (olejek eteryczny, wme dopiero na wiosnę roku 1892 przez o

I. B o c i a n .............................  ^
II. J a s k ó łk a ............................ ! . * ’ ’ * i

III. J a s t r z ą b ................................... ' j
IV. Kuropatwa (nigdzie dotąd niebruko­

wana)
V. W róbel

ct.
75
50
20

1 80

mi i 800 rs. gotowizną. Nareszcie po spożyciu wina 10 lejku, ekstraktu
i przekąsek, znajdujących się w kredensie, wkrótce ją Cy zbawiennie _____ _____
Umknęli niepostrzeżenie. Złoczyńców do tej pory nie których razach jako  środek współdziałającyJ  1 Y°lbakl1’ - a w n ie ' W krótce Potem założono o r & n D i e  Z u L n B  T  ^  za^  P,rojektu U8tawT 0 ślubach cywilnych

jako  środek w«nAM*.«l-,.Av z i„. 0 d marca 1893 roku istnieje drugie pismo «  f e  grecko-katolicki ksiądz, oświadczył, żeg ło -

w -Fod WS-= . poibfiE* p!śeklr'.?,*"».*»
nemi lekarstwami.

W

-  O b r a z  M a k a r t a  w D u n a ju .  Hr. Eugeniusz Zichy Znając te cenne przymioty piołunu, zarówno Listy. Niezawiśli posiadają’ przeszło Tć) L i  ^  pozostanie członkiem partyi i
zamówił przed kilku dniami u jednego z węgierskich jak  łatwość sprzedania go w aptekach, należałoby w Wiedniu. Jako  dowód Ł ^ ą t o l i S e  J  kwesty aeb popierać bę
maiiir»Tr Kardosa, kopię portretu swego ojca, hr. zb]erac go i suszyć w szędzie, gdzie sie tylko stveznveh ten d en L i n«rłvi n i l tT S i i  i  aDarchl potakiw ania.)

a Zichyego, pędzla Makarta. Portret ten za- w większych znajduje ilościach. L k i  J k a J n U  * partyi niezawisłych przytacza R u r i a - P e s z t  19 lntep-n W T*n a

jest do najgłośniejszych i najlepszych dzieł Właściciele pól kam ienistych i piasczystvch starano 1  a ? ’ Ż.e w 1,8,opadzie. z^ e g o  roku nych rozpoczr® ' W . Izble deputowa-. Onee-dai -,tr,.n->i L * a_________ a„  ___ : « „ . . i . , piasczystycti, I starano się o urzędowe zezwolenie na i,T.,n0i„i„ Lr_ r«zP<>czr

we wszystkich in- 
będzie rząd. (Ogólnemalarzy, Kardosa,

Edmunda

niesienia portretu z pałacu w Budzie do . t e l t a r 1 n n d  O ^  8tr0“Dlctwa prZCZ doda“ e s łó w : chem P a r k m e n T  e ^ '  & T ?  przed g “ a '
iarza w Peszcie. W tym celu służący zajął wraz z por- lep8zą „prawę, mogą jednak  o s iag n aćT n ich  Z  f l f r  te°,re^ CẐ ch a f f« h .s tó w ."  Niezawiśli I S w a s ^ T e L l n '7 n ^ ^ ^ ^ ^ ^  ludności powitał mi- 
tretem miejsce na koźle omnibusa; na moście jednak czne zyski, zaprowadzając plantacye piołunu Ro soha i rJ!  ̂ bez' “ len“ e kluby, połączone między sprawiedliwości n o l n e m ? ^ ^ £ 1 “ 1D18tra 
silny a niespodziewany podmuch wiatru wyrwał z rąk ślina t7 )u’bi pPrzedewszystkiem mieć S an  dofyć I !, ZaJtU0Wali się" za- ‘J “ j ^ c i  pelnemi zapału okrzykam i.
lokaja obraz i rzucił go „na fale Dunaju . 0 Poszuki-1Zwartv. a rozrósłszy sie. notrafi nrzvtlnmiz L a _   i .  ,Jn^ c . rąkarfi J dostarc-
wania za łodzią okazały się dłuższy czas 
czne; wkrótce też cenne dzieło Makarta 
wartkim prądem, znikło z oczu przerażonego

do nabycia  
Biurze Drukarni „ C z a su “ w Krakowie i 

we wszystkich księgarniach.

H.tJRS/1 TELEGRAFICZKE.
W i e d e ń  19 lutego, 2 godz. 30 min. po południa.

« § papiei. opod.. 
d >> srebrna „ 

jg s  4% złota . . .
§ 4% koronowa 

Akcye ban. »astr.-w. 
„ kredytowe

błr. et.

cego i zgromadzonego na moście tłumu widzów. Po- ne pochyłości, groble kolejowe i przekopy zaró v 
lieya uwiadomiła władze we wszystkich nadbrzeżnych wno =->- -*--------------a_u:  l - -  - ■ ■’ I
miejscowościach o zgubie, reprezentującej wartość w ten

ochyłości, groble kolejowe i przekopy, zar ó - 1 “  \ P ’ ^  to '
ja k  strome pagórki, mogą byc zużytkowane szukiw ania policy!. Jako n a j n i e b e z p l c z n l i s J l 1 J e8ta“ entu D eaka. Następnie P o lony .'
□ sposób. M iejsce, na ten cel p rzeznaczone, znanv  hvł nolicvi o/oiorlniL- of^i„„^i.: _ . i '^1 ? fy " o w a ł sw oje v o tu m  se.narat.iLm. ahv  w yrazić

98 05 
97 90 

120 20 
97 70 
1004 

3t>3 -  
125 25 

9 93 
5 92 

61 15 
95 -  

117 75 
163 -  
64 90

Usposobienie giełdy: stałe.w len sposuu. m iejsce, na ten cei przeznaczone, znany był policyi czeladnik s to la rsk iL  • ■ T  • 8W0Je votum separatum , aby wyrazić
uprawia się_ w jesieni, pozostawia w spokoju przez sk iem : _Chorv.“ Przezwisko nnnbndT;j« • “ imstrowi, z powodu niedostatecznego opracowa-wskazala nazwisko właściciela.15.000 złr., Berlin 19 lutego

163 40
163 25 
218 90

-usza roppa z panną .aueiam ą m*uy, u u c u u u ^ c a  ct.Voia, Tvysuaosei i  metra, terrorystycznego zam achu
rfeczeni należą do wybitnych sił agitatorskich w obo- mogła rozrastać się swobodnie. Odległość krza- Dalsze poszukiwania d praw niem a wyznań.

Anglobank . .
U nion.............
Bankverein . . . .  
Akcye Landerbank.

* kol. Kar. Lud.
* „ lwowsko-

czemiow. 
n n połudn. .

E lb e th a l...............
Nordbahn . . . . [ 
Staatsbahn . . , *
A lp in ..................’ '
A k e p  tytoniowe ’

■tr. ct.
157 75 
265 75 
131 50 
267 20 
217 25

265 -  
108 00 
243 
2920 

814 50 
69 10 

209 25 
134 25

4% Listy likw. 
Akc. kol. Kar.

„ austr. kred. 
Ultimo Ruble

r- pols. 
• Lud

223 12 
|219 ~

z*e socyalno-demokratycznym. Adelaida Dworzakówna ków powinna wynosić 50 do 75 centymetrów. Sa- 1893 r. do znanych aresztow lń t  u “ 1U B e r , i «  19 lutego. Wczoraj odbyło się pod
Jest znaną oratorką ludową i nieprzyjaciółką burźua- 1  dzonki przyjm ują się bardzo łatwo. Można także Ipela i Stefana Hahnela we • ?  Has- przewodnictwem Ryszarda Rbsikego (z Berlina)

n anneia  we wspólnem ich mie - 1 zgrom adzenie około 2 , 0 0 0  przemysłowców i k u p -’

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Michał Chyliński.
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4 CZAS z Wtorku 20 Lutego 1894.

Na Wielki Post
w i ę k s z y  wybór rozmaitycti 

i rozmyślań o moce Pańskiej
poleca

i do p r z e j r z e n ia  c h ę tn ie  po sy ła

K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A
Dr W lad. Miłków skiego

w  K r a k o w i e .  <.276 io-)

A  inteligentna wdowa, w śred- 
M W M X Łiin w ieku, szuka posady 
do gospodarstw a lub tow arzystw a w wiekszvm 
domu. — Zgłoszenia w Biurze komiwwem 
111 . Jan o r.k irgo  »  Krakowie, ulica 
krodzka Sir. SO. (492 1-3)

Poszukuje się do natiycla w Krakowie 
realności

o ile można z ogródkiem, w cenie do 
24-000 zła. Pośrednictwo wyklucz me. 
Oferty przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  
„Czasu" pod lit. K . rŁ. 37. (494-1-)

Biuro Gazet i Ogłoszeń
A . O l s z e w s k i e g o ,

Lwów, ul. Kilińskiego Nr. 2,
poleca wielki wybór książeczek do nabo- 
źeńotwa od 60 ct. do 10 z łr ; zamówienia z p o- 

wineyi zaraz załatw ia; 
p rz jjm aje : prenum eratę na wszystkie czaso­
pisma europejskie codzienne i peryodyczne, które 
dostarcza do domu swoimi kolporteram i; i og­
łoszenia do wszystkich pism, obliczając je ile 
możności najtaniej, i ręcząc za staranne i punk­
tualne w ykonanie zleceń. (467 1 6)

Poszukuje się

s p r z e d a j ą c y c h  p iw o
we w szystkich m iss ;i ilicyi włącz, z K ra­
kowem, mogących zł< aucyę i dobrze obe
znanych z klientelą. j z podaniem poleceń
przyjm uje pod \ \ . .9fc Rudolf Mosne
w Wiedniu, I . (433-1-3)

OGŁOSZENIE.
Wskutek uchwały Rady Nadzorczej 

T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o ­
w e g o  W J a ś l e ,  zarejestrowa­
nego ż ograniczony poręką, z dnia 15 
lutego 1894 r. — zapraszamy upraw 
nionych do głosowania P. T. Członków 
tegcż Towarzystwa na

Walne Zgromadzenie
d n ia  1 2  m a r c a  b. r .. o go­
dzinie 10ej rano, w lokalu Rady po­
wiatowej w J a ś l e  odbyć się mające, 
z następującym porządkiem dziennym/.
1) Odczytanie i zatwierdzenie proto­

kółu z ostatniego posiedzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

za rok 1893.
3) Wnioski Komisyi rewizyjnej:

a. co co zamknięcia rachunków za 
rok 1893 i udzielenia Dyrekcyi 
absolu oryum;

b. co do rozdziału czystego zysku 
za rok 1893.

4) Wybór czterech Członków Rady 
nadzorczej i jednego zastępcy.

5) Wybór tizech Członków Komisyi 
rewizyjnej.

6) Wnioski Członków. (488)

Jasło, dnia 15 lutego 1892 r.

Za Radę nadzorczą:
Stanisław  Kotarski, prezes. 
Kazimierz H orodyński, sekretarz.

I Zatkanie stolca, 
ciężkie trawienie

UóUwa p r a w d z i w e  wino bagrada 
Liebego (J. Pau l Łiebe, lire*- 
den). Ta smaczna esencya reguluje 
przeukodione czynności wnę­
trzności, szczególniej w przewle­
kłych wypadkach i wzmacnia traw ie­
nie. Nie działa silnie, ja k  pigułki, 
rnm barbarun , senes, tam a­
rynda i jeszcze więcej czyszczące prze­
tw ory; nie uprawia ani dolegli­
wości, ani też wymaga szcze­
gólnej dyety, a nawet w dawce 
powoli może być zmniejszaną. W star­
szym wieku, przy rozpoczynającej 
się bezsilności ciał* często niezbędne, 
zresztą odpowiednie we wszystkich 
przebiegach wieku. W  '/, i flaszkach 
w aptekach. Gdzie niema składu, wprost 
z fabryki za zaliczką. (392-1-16)

Zawiadomienie.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić wszyst­

kich naszych P. T. Interesantów, iż Firma

„ P i e r w s z a  S p ó ł k a  i l a c t a K a "
z dniem 1 października 1893 r. przeszła na 
własność Firmy i „Fabryka w yrobów 
metalowych bt. Sulikowski i Spółka.4* 

Ponieważ PP. Julian  Stankiewicz i Sta­
nisław (Michalski z dniem 1 lutego b. r. wy­
stąpili z dotychczasowej Spółki i z tymże dniem 
wszelkie pretensye i zobowiązania, odnoszące się 
do dawnej Spółki, przezemnie zupełnie uregulo- 
wanemi zostały, przeto nadal żadnych więcej zo­
bowiązań, jak ie  przez PP. J . Stankiewicza 
i St.*Michalskiego poczynione zostały, lub 
jak ieby  dla naszej Firm y na przyszłość poczy­
nione być miały, akceptować nie będziemy.

Ze względu na główny cel naszej Firmy, aby 
P. T. Odbiorców naszych w każdym kierunku 
najzupełniej zadowolić, przyjęliśmy stałą i n ie­
zachwianą zasadę, ażeby wykonanie wyrobów na­
szych co do swego wykończenia było jaknajdo- 
kładniejsze i najstaranniejsze z uwzględnieniem 
wszelkich możliwych i najdalej idących ulepszeń, 
używając do tego materyałów najlepszej jakości 
i stosownie do ich celu i przeznaczenia najod­
powiedniejszych.

Przyjmujemy też wszelką odpowiedzialność za 
nasze wyroby i d latego, ktobykolw iek zechciał 
swoje produkta za nasze podsuwać, lub też w ja ­
kikolwiek inny sposób podstępnie i złośliwie 
szkodzić opinii naszej Firmy i naszych 
I*. x. Interesantów w błąd wprowadzać,
tego sądownie ścigać będziemy. (491-1-3)

K r a k ó w ,  dnia 16 lutego 1894 r.

St. Sulikowski i Spółka,
dawniej „Pierwsza Spółka blacharska."

V
Kaiser! Dich verlassen wir nicht?“

(najpiękniejszy marsz nowoczesny', 
ułożony przez J. F. W agn era , ulubionego kapelm istrza pułku piechoty Hess Nr. 49.

Marsz ten gryw ają z wielkim aplauzem w kraju i zagranicą wszystkie m uzyki w o jsk o w e  i cyw iln e,
dlatego porywa wszystkich za serce.

T ytu ł w ykonany został przez słynną w świecie firmę Eberle i Sp. bardzo gustownie i ozdobiony
je s t p ortretem  N. P an a .

T ekst marszu nastąpi później.
Cena na fortepian na dwie ręce t y l k o ............................................................................................. zła. —'60

„ „ cytrę (ułożony przez J. F. S tu r m a ) ..................................................................................  „ —'45
„ „ dwie c y t r y ....................................................................................................................................... —"75
„ „ orkiestrę lub głosy wojskowe, n e tto ......................................................................................   1'20

Cenniki i teksty  na próbę darmo i opłatnie.
C ollection  Litollf jaknajtaniej. (428 1 2)

m ig ^  HANDEL MUZYCZNY I SKŁAD INSTRUMENTÓW MUZYCZ.
I lU M C I  I f  w WIKIIMII', XVIII., HAIIFTiTRIbbi; 18.

® #XX XXX XXX XXX XXX XXXX XXX XXX K H
x Tin Tanntque tle §ante 5
*  de BAGNOLS SAINT-JEAN. *X 
XX Czerwone Wino deserowe naturalne, znane i wysoce cenione przez le-
J f  karzy i publiczność w całej F rancyi, Hiszpanii, Anglii i Ameryce, skutecz­

niejsze od wszelkich win leczniczych dla przywrócenia sił i zdrowia u osób 
osłabionych przez długie choroby, bezkrwistych, u starców i kobiet podozas 
kam ienia. Używa się zawsze z pomyślnym skutkiem w chronicznych biegun­
kach, bladaczce, utrudnionem trawieniu, bezsilności i wycieńczeniu z pode- ^  
szłego wieku lub chorób chronicznych, ja k : podagra i reumatyzm. Dosyć 
wychylić jeden kieliszek, aby się przekonać o wybornym smaku W IM A  A#  
B A G iH O L S  jak i dobroczynnem działaniu jego  na żołądek i cały organizm, j a  

£  Dostać można w Krakowie w handlu win p. Antoniego Hawełki. (3 5-18) £
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M łodego, p ilnego

C U K R O W A R A
poszukuje się jako drugiego wa-
rzeln ika. — Reflektujący o tę posadę 
a obeznani dobrze w gotowaniu lafinad, 
zechcą swe oferty nadesłać pod Ł. E. 
8 0 0  do firmy Otto Dlaass w W ie­
dniu, 1 / 1 . (432-1-2)

1

T U T K I ( g i l z i | )
higieniczne, nieklejone, fabryki

S. W. Niemojowskiego,
Kraków, Lwów,

Sukiennice 28, ul. Hetmańska 24, 
uznane są przez powagi lekarskie za zupeł 
nie nieszkodliwe. Każda paczka zawiera o- 
rzeczenie lekarskie. 100 szt. od 12 c. wzwyż.

Przy zamówieniu na prowincyę od 5000 
sztuk, fabryka posyła opłatnie. >98 15-)

Najnowszą udoskonaloną o d m i a n ę  
z i e m n i a k ó w

„C eres46
nadająca się znakomicie do wszelkiego 
użytku i gruntu, wolną od zarazy pod 
gwarancyą, nadzwyczaj plenną, metodą 
Guttlicha, z jednego korca uzyskano 
50 korcy, ma do sprzedania w nie­

wielkiej już tylko ilości

Dom bankowo-komisowy
Stanisława Gurgula

w 'Tarnowie,
po cenie złr. 10 za 100 kilo loco sta­
c ji kolei w Tarnowie. Zadatek przy 
zamówieniu złr. 4 konieczny, mniej 
niż 50 kilo nie wysyła się. (175-3-3)

B
Fabryka cukru Ung Ostra (na Morawach) 

poszukuje zdolnego, pilnego

CHEHIKA.
Ponieważ tenże oprócz chemicznych ro 

bót dla fabryki cukru, ma także wykony­
wać w szelkie rozbiory i chemiczne do 
Świadczenia dla gospodarstwa połączonego 
z fabryką, przeto będą tylko tacy panowie 
uwzględnieni, którzy już byli czynnymi na 
podobnem stanowisku i są zupełnie pew­
nymi, samodzielnymi pracownikami. Oferty 
przyjmuje dyrekeya fabryki cukru w Ong. 
Ostra, Mahren._______________ (431-1-2)

C |/|||łii n a  d U ż y ć n i s z c z ą c y c h  
OKUHVI z d r o w i e ,  j a k  p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

Dra Retaua
o c h r o n a  w ła s n a .

Cena wydania polskiego: 1 zł''
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kurayi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
c i e  franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34.

W Krakowie do nabycia w księgarni 
J . M. Hlmnielblaua. (1720 20 )

zali
Prawdziwe silne, kiełkujące

z najlepszych miejsc zateckiej doliny Gold- 
bach w ysyła  w kwietniu pp. producentom 
chmielu po najtańszych cenach na wczesne 
zamówienie (205-3-3)
A lb e r t  E p s t e in ,

handel rozsyłko wy wysadków  chmielowych 
w Zateezu w Czechach.

M a i l a na całoroczną 
dostawę, po­

szukuje h a n d e l  E d m u n d a  
K l i m k a  w K rakow ie. (461-2 3)

Cognac
stary, destylowany z w ina w ła sn e ­
go chowu, dostarcza o p ła tn ie  4 bu­
telki za 6 zła,, 2 litry za 8 zła., m łody  
2 litry za zła. 4 80, B enedykt Hertl, 
właściciel dóbr, zamek Głolitsch przy 
Głonobltz w Siyryi. (68-10 52)

j ^ r o n o m
z Poznańskiego, młody, energiczny, kawaler (rok 
akademii roi.), mogący złożyć kilka tysięcy złr. 
kaucyi, z dobremi poleceniami, poszukuje posady 
w Galicyi od 1 marca lub 1 kwietnia. —• Zgłoszę 
nia w Biurze komis. - inform. H I. J a ­
worskiego w Krakowie, ul. G r o d z k a  L. 30 

(285-3-4)

mr dom
przy ul. Szewskiej 1. or. 4, jest do sprze 
dania. — Wiadomość u właścicielki przy 
ul B a t o r e g o  1. 1, I. piętro (462 2 3

P A P I E R  F A Y A R D et
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów, 
m m ałyzm św , irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran , oparzeń, na 
sniotków, odgniotków pomiędzy palcami 1 odmrożeń. (17 15 )

Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

S * A J U F A M  . I  V I  « i l  i : * M » y  *V F I L S ,
Chalons su r  M arne, M aison fo n d ee  1798 .

Grand vin sec zła. 4 ct. 30. Marquetterie zła. 4 ct. 75. Bry Perfection zła. 5. 
Szczególność ćwiartówki dla chorych zła. V50.

Afrykańskie wina 2 przy lądka winnic K. P l a n t ,  Capstailt.
Old Cape Malvasier, gorzkawy zła. 1-60. Old Cape Sweet, łagodny zła. 160. 
Bry Constantin, półsuchy zła. 170. F. C. Pontac, półsłodki zła. 210.

Conitantia, cały słodki zła. 2 30. Ceny za orygir alną butelkę.

Altenburgischer Schlosswein,
wino białe i czerwone, 

najlepsze w ino sto łow e I z ła .

Pearl

GŁÓWNY SKŁAD MAJĄ: C l i a  III r a i l i  «fc L l l / a l l o .
oes. k r ó l .  u p r z y w il .  h u r to w n ic y  w in , <23 16 16)

w WIEBNIIT, I . ,  Opernring- Mr. S, Mr. telefonu 0053.

I O J E  P A I I E
żądajcie tylko Schióera M IK O IM Ą C M C H

paten t * bezpieczn.  szpi lek  podw. i bezp. s t r z a ł  do włosów * patent
wykonanych z d r u t u ,  s z y l d p a t u  i c e l l u l o i d u .

,j -H Patent w wielu państwach. C 3 ....
R o zlu źn ien ie  w ło só w  i w y p a d n ięc ie  s z p ile k  i s tr z a ły  niepodobne.

E R N E S T  S C H K O e k ,  fabryka towarów grzebieniarskich i szpilek podwójnych, 
kantor w  Berlinie N. 0. Marsiliusstrasse 17.

S z p ilk i te  i s t r z a ła  do w ło s ó w  s ą  do n ab ycia  n iem al w e  w sz y stk ic h  h and lach .
R ozsyłka wszędzie w kraju  i zagranicą tylko za zaliczką. (422-4-5)

A  A  A  A A A A  A  AA

WILHELMA
antiartrytyczna antireumatycziia

HERBATA
czyszcząca brew

Franciszka Wilhelma
APTEKARZA

w N e u n k i r c h e n  w D o ln e j  A u str y i
jest do nabycia we wszystkich aptekach

po cenie 1 zła. za paczką. (26oi4-6)
T T t  w t t t T W T W W T W W W y t t

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym  jest

Dr. Fryd. Lengiela B a l s a m  b r z o z o w y
dowodzi to  więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Bal­
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med Raspi, 
prokurator uniw ersytetu w Wiedniu i prof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje sie zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, n ad aje  mu w ła ­
s n o ś ć  u su w a n ia  s ta r e g o  n a s k ó r k a , w m ie jsc e  k tórego  p o w sta je  n a sk ó rek  now y, o d z n a c z a ją c y  s ię  m ło d z ie ń c z ą  ś w ie -

w y g ła d z a  zm ar-
brzo-

s ta r e g o  .  . . .  .  ___
ź o ś c ią ,  n iem niej t e ż  gubi b ezp o w ro tn ie  w s z e lk ie  n ie c z y s to śc i sk óry , p lam y, p ieg i i z a c z e r w ie n ie n ia , w y g ła d z a  
s z c z k i  i dzioby po o sp ie , n ad ając  s k ó r z e  n iezr ó w n a n ą  g ła d k o ś ć ,  ś w ie ż y  i ożyw iony  koloryt. Cena Balsamu 
zowego i lr . 1-50 za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
zapomocą Br. LEM«1EL1 WPO-CB^MF słoik BO ct. i Br. ŁKMBtlKŁA M f l l ł - i  BKMZOF 
za sztukę BO ct. i 85 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we LW OW IE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u W i­
ktora R edyka ap tek ., w CZERŃIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl ap tek ., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w droguery A. Haas. <56 101-)

K S I Ę G A R N I A  
Spółki Wydawniczej  Polskiej

w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, 
WYDAŁA SW IEZO: 

Tarnowski S tan isł.  O k o lę d a c h ,
w 8ce, str. 52. Cena 5 0  ct.

Macaulay T. B. S z k ic e  i  r o z ­
p r a w y  h is t o r y c z n e ,  tió-
maczył Stanisław Tarnowski. Tom I.
8o, str. 348, zlr. l-O O , opraw. S złr. Tom II. 
str. 253, złr i ai O ,  oprawne złr. 1 - 8 0 .  Oba 
tomy 3  zlr., w oprawie zlr. 3 -S O .

S traszew sk i Maurycy, Prof. Uniw. Jag. 
D z ie j e  f i lo zo f ii  w  z .u  y -
f i jjp . Tom I. Ogólny wstęp do dziejów filo- 

* zofii i filozofia na Wschodzie. W  8ce, 
str. 411. Cena 8  złr.

Kalinka Waleryan X. D z i e ł a ,  tom 
I V .  ( P ia n ia  p o m n ie jsz e ,
to m  I i . )  zawiera na 373 str. 30 prac zna- 

' komitego autora treści przeważnie 
historycznej. Cena złr. 1 - 8 0 ,  opr. w płótno 
złr. S -3 B . Cena obu tomów Pism pomniej­
szych złr. 3 -B U , ozdobnie opr. zlr. J -B O .

Freuzl K. P r a w a  k o b i e t y .
Pow ieść, przełożona z niemieckiego przez 
Maryę *** W 8ce, str. 177. Cena złr. 1 * 5 0 , 
w ozdobnej oprawie 3  złr.

Zagórski Włodzim. (Chochlik). l o w e l e .
Serya I.: (Wenus w podróży. — W e śnie i na 
jaw ie. — Jak  w bajce. — Wilga. — Moja przy­
goda. — Homo novus. — Odmieniec). W 8ce, 
str. 159. Cena złr. 1 - J O ,  ozd. opr. złr. l* S O .

Sostomski Walery. A r c y d z ie ło  
p o e z y i  p o l s k . ,  M i c k i e ­
w ic z a  „ P a n  T a d e u s z ‘%
studyum krytyczne. (Treść: Przedmowa. — 
Geneza poematu. — Przedm iot i kompozy- 
cya. — Obyczaje i stosunki życia. — Typy 
i charaktery. — Obrazy przyrody.— Podmio­
towa strona poematu. — Styl. — Znaczenie 
i wpływ Pana Tadeusza). W 8ce , str. 266. 
Cena złr. 3 ,  opr. w płótno złr. 3 - 5 0 .

Lanskaja N. jJ I issyon arze  św .
R  n « v i  Powieść ze współczesnego życia 

-  * w „Zachodnim kraju41. W 8ce, 
str. 223. Cena złr. 1 * 6 0 ,  ozdob. opr. 3  złr.

Szumski Leopold. W s p o m n ie n ia  
o 3  p u łk u  u ła n ó w  woj*
s k a  p o ls k ie g o .  W yd. wytworne,
ozdobione 4 chromolitografiami, wykonanemi 
wedle rysunków Juliusza Kossaka. W  8ce, 
str. 167. Cena 3  złr.

OTRZYMAŁA NA SKŁAD GŁÓWNY: 
Moszyński Jerzy. JMyśl p o l i t y ­

c z n a  z k s i ę g i  d z ie jó w  
c i e r p ie ń  i  p r a c y .  - T o m i . ,
w 8ce, str. 471. Cena 5  złr.

Popiel Paw eł. P is m a .  W ydanie zbio­
rowe, dokonane staraniem rodziny. 2 wielkie 
tomy. Cena złr. 1 - 5 0 .

Bobrzyński M. i Smolka St. J a n
I l l ' l l j e£ °  ^ycie i stanowisko 

®  *~ ’ w piśmiennictwie W 4ce,
str. 336. Cena 3  złr. — Rzecz źródłowa na 
podstawie najnowszych badań, pisana stylem 
tak pięknym, iż czytać ją  można ja k  najcie­
kawszą powieść.

Morawski Kazim. Prof. Dr. D w a j  
c e s a r z e  r z y m s c y : T y -  
b e r y u s z  i I la d r y a u .  z 2
portretami, w 8ce. str. 148. Cena 1  złr.

Sylwestrowicz Mieczysław. P o d a ­
n ia  ż m iijd z k ie .  zebrane i spol­
szczone. Część I., w 8ce, str. 472. Złr. 3 * 5 0 .

Deiches Ernest. K o n i e c  Mor*
e t i n a  Studyum historyczne z czasów 

Jana  Sobieskiego. Kraków 1894, 
w 8ce, str. 131. Cena 1  złr. (352-6-10)

Do nabycia we w szystk ich  księgarniach.

Inteligentna Polka

B u c lilia lte r
obeznany dokładnie z niemiecką i pol­
ską korespondencją —  z n a j d z i e  
z a r a z  p o s a d ę .— Pierwszeństwo 
mają z handlu kolonialnego lub ła­
koci. —  BI ższa wiadomość w Bfa- 
z a r z e  k r a j o w y m  w Krakowie.

(481-2-3)

do towarzystwa lub 
zastąpienia pani, po - 

szukuje posady. W iadomość w Biurze Ste­
fanii Szurek w Krakowie, Rynek gt.
1. 33, bez opłaty biurowej. <’362 3-10)

L e k c y j  t a ń c ó w
udziela J ó ze fa  E kero tra  przy p l a c u  
S z c z e p a ń s k i m  Nr. 9,  I. p. (153-13-14) 

Osobne godziny dla dzieci.

O G I I O D N I K
żonaty, bezdzietny, w wieku lat 35, mo­
gący się wykazać chlubnemi świadectwami, 
który pracuje w swoim zawodzie przez 
kilkanaście lat na prowincyi i w mieście, 
poszukuje posady od 15go marca lub Igo 
kwietnia. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
A. B. poste restante dbobzów pod 
K rakow em . (452-2-3)

100 metr. cet. siana lLT -
Zgłosić się do obszaru dworskiego JAŚ­
KO WICE, poczta Br zeźn i ca .  (465-2-3)

Dla magnatów!
Sprzedam realność położoną we Lwowie, 

w środku miasta, przy jednej z najczystszych 
ulic, niedaleko od gmachu sejmowego, w sąsie­
dztwie kilku pałaców, składającą się z rozległej 
parceli i piętrowego domu o dwudziestu kilku 
ubikacyach, * którą bardzo tanim kosztem można 
przemienić we w spania’a ■nagnacka rezj- 
dencyę.

Bliższą wiadomość rtrzym ają tylko bezpośredni 
reflektanci w Biurze K. Tuszyńskiego I Sp. 
we Lwowie hotel Żorźa. (455-2-3)

FOLWARK
obszaru 600 morgów, j e s t  w y  
d z i e r ż a w i e n i a  —  B iż szych 

f <rmacvj udziela, X a > * 7 ^ d  d ó b r
k s i ę c i a  W ł a d y s ł a w a  S a ­
p ie h y  w O le s z y c a c h .  (487-2 6)

Przetwory  Regeneracy jne
*tar*z. lek. aztabow. Bra TI liii era.
Są to przetwory odmładzające, wzma­
cniające, przywracające osłabioną 

lub utraconą siłę męską (impotencj ę). 
Sporządzone według przepisów lekarskich 

i polecane przez lekarzy od lat wielu przeciw 
osłabieniom n e r w ó w  powstałych 
wskutek tajnych Rnechśw 1 nadu­
żyć młodości (samoicwałt) niszczą­
cych zdrowie i przeciw z tych przyczyn 
wynikającym osłabieniom nerwów, niedokre- 
wności, anemii, cierpieniom mlecza pa­
cierzowego, drżeniu rąk i nóg i t  p.,
jako  środki radykalnie i pewnie działające, 
i zupełnie zdrowiu nieszkodliwe.

Cena z dokładnem lekarskiem pouczeniem 
złr. 3T0, pocztą 25 c. więcej za opakowanie. 

Jedyny  główny skład wyrabiający w Ht.
G eo rgs-A po th eke, W ie n , V ,  W i m -
mergasse 38, gdzie wszystkie liitowne za­
mówienia adresować należy. .Skład w K ra­
kowie u ap t K . H f l i Ł K H I - w e  Lwo­
wie u antek, mikolaacha. (50-1Q 19)

Do wynajęcia
w domu pod 1 or. 27 przy ulicy Zwie­
rzyn ieck iej w Krakowie, na dru- 

giem  piętrze: 
m ieszkanie składające się z 4 po­
koi, przedpokoju i kuchni, oraz 
m ieszkanie składające się z 4 po­
koi i kuchni. (458-2-3)

1)

2)

Życzący  sobie poznać języki 
f rancusk i  lub rosyjski ,

abj módz wyrażać myśli swoje ustnie 
lub piśmiennie w tych językach, ra­
czą się zgłosić do J. Czarnowskiego, 
nauczyciela w Krakowie, ulica S ł a w ­
k o w s k a  Nr. 6, I. p., w dziedzińcu 
naprzeciw bramy. (484-2 6)

I 3 CII morgów sosnowego z ziemią 
L d o l ł  prZy drodze murowanej, 10 kim. 
od Wieliczki, jest do sprzedania. Adres: 
A . S .  poste restante G id ó w . (451-3-3)

Piękna willa
p;ętrowa, z morgowym ogrodem kwia­
towym, owocowym oraz warzywnym, 
z oranżeryjką, stajnią i wozownią przy 
plantach w Krakowie położ ma, jest 
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższej wiadomości udziela K .  
K n o r e c k  w Krakowie przy ulicy 
F lo r y a ń s k ie j  1. 23. (344 5 6)

w aram  raszczyt zawiadomić Szanowną Pnbli- 
lY M czność, że z dniem 15 b. m. w nowo od­
świeżonym i urządzonym lokalu w Krakowie 
w Rynku głównym pud Mr. 17, nu I. 
piętrze, otworzyłem w miejsce dotychczasowej 
kawiarni,

wraz z rt
( C a t e - R e s t a u r a n t )

pod „trzema Gwiazdami.“
Polecając mój nowo urządzony lokal łaska­

wym względo a Szanow. Publiczności, mam za 
szczyt nadmienić, ża w tymże lukalu wydawane 
oędą po rawy smaczne po umiarkowanych ce­
nach, napoje krajowe i zagraniczne w wyboro­
wym gatunku , równie* można się abonować na 
obiady po cenach bardzo umiarkowanych. Ob- 
s!uga sz bka i grzec*na na sposób warszawski 
zorganizowana; czytelnia zaopatrzoną iest obfi 
nie w czasoiism a krajowe i zagraniczne, oprócz 
tego w tymże lokalu są . o dyspozycyi ula Sza­
nownych gości 3 bilardy i inne gry  towarzyskie.

Dziękując za dotychczisow e względy, polecam 
się nadal Szanownej Publiczności. (389 3-6.)

I*. I*orzyclcI.

DO SPRZEDANIA W CAŁOŚCI LUB 
CZĘŚCIOWO

parcela budowlana
na Półwsiu Zwierzynieckiem przy ul, 
Senatorskiej,  w ob zarze £ O O D “ (91 
metrów f r on t u ,  głębokość przeciętna 
dwadzieścia kilka metrów). — Bliższej 
wiadomości udzieli p. Maurycy Sieber, 
autoryzowany geometra w Kr a k o wi e  
(ul. Sławkowska 1. 16.) (460-2 3)

Haufe beim Schmled u. niclit briui 
Sclunledel! p <wiada siarę przysłowie, które 
słusznie mogę zastosować do mego zakładu, 
gdyż wskut. k zakupna za gotówkę olbrzymich 
zapasów towarów i  tanich kosztów, mogę też 
tanio sprzedawać Próbki dla pryw atnych d a r­
mo i opłatnie, obszerne zbiory prób dla kraw ­

ców na koszt, 
tlaterye na ubrania.

Peruwien i dosking dla Wiel. Duchowieństwa 
m ate.ye wedle przepisu na m undury dla c. k. 
urzęd n ik ów  także dla w e te r a n ó w , s tr a ż y  o g n io ­
w ej, g im n astyk ów , lib eryj, sukna na bilard  i s to l i ­
ki do gry , nakryc a  na pow ozy , p a k ła k i, także 
nieprzemakalne, na ub ran ia  m y sliw ., m a te r y e  do 
p ran ia , p ledy p od różn e od 4— 14 złr. i t. p. T a n i, 
r z e te ln y , trw a ły , c z y sto  w e łn ia n y  to w a r  su k ien n y , 
a nie tanie ła c h y , które nie w artają pracy  kraw  
ea, poleca Jan  Stlkarofsky w Bernie 
mor. (Manchester Austryi). N a jw ięk szy  s k ła d  
farbr. su k n a  w a r to śc i 7 ,  m il. z łr .  R o z sy łk a  tylko  
z a  z a lic z k ą . Korespondencya w języku  niemie­
ckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim, 

francuskim i angielskim. (199-4 24)

S P  Osobisty kredyt
aż do najwyższej kwoty, pożyczk i hi* 
poteczne pod bardzo korzystnemi wa­
runkami uskutecznia A. Steiner’s be* 
liordlich concess. Głeldag-entur* 
B u d a p e s t , A lsó-erdoser Mr. 5 - 

.___________ (382-7 10)__________  ^

Czcionkami Drukarni „Czasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Rękawiczki w rozmaitych odmianach, jelonkowe, kangurowe i ze skóry antylopy. <^9>


